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W dniu 9 kwietnia 1933 roku zmarł w Krakowie po długich i ciężkich cierpieniach
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Niemcy Hitlera „są triumfem ludzkiej fcsstji”.
PARYŻ, 10. 4. PAT. „La Volon 

te drukuje artykuł prof. Edwarda 
Guy ot o dzisiejszych Niemcach-

Autor w sposób niezmiernie traf 
ny analizuje stan umysłów w dzi­
siejszych Niemczech, dochodząc do 
wniosku, iż Niemcy hitlerowskie 
nie ssj przejawem obudzenia się da 
cha młodych Niemiec, lecz trium­
fem ludzkiej bestji,

Wczoraj ofiarą hitlerowskich Nie 
mieć byli komuniści i socjal - dero/: 
kraci, dzisiaj są żydzi.

Nawiązując do przeobrażeń na­
rodu niemieckiego Guyot twierdzi, 
iż mogą się one odrodzić tylko przez 
ducha.

Autor przypomina czasy Napole­
ona, kiedy w sprawie odrodzenia roz 
bitych Niemiec tak wielką rolę ode

ZGON REK TO RA KOLEGJUM  POL­
SKIEG O W  RZYMIE.

RZYM, 10. 4. PAT. Zmarł tu  rektor 
kolegjum polskiego ojciec Tadeusza O- 
lejniezek z reguły Zmartwychwstańców 
Śmierć a  Olejniczka, ogólnie szanowano 
i czynnego członka kołonji polskiej, 
wywołała powszechny żal,

—oOo—
MORZE ODDAJE OFIARY 

„AKRONA*.
WASZYNGTON. 10. 4, Sto tak 

straży nadbrzeżnej wyłowił z mo­
rza zwłoki komendan.ta Berry, kie­
rownika morskich stacyj lotniczych 
oraz zwłoki komendanta Mac Lor­
da, który dowodził Akronem pod­
czas katastrofy. W kieszeni Mae 
Corda znaleziono notatki dotyczące 
ostatniej podróży sterówce.

Dotychczas znaleziono zwłoki 
trzech ofiar katastrofy.

grady kaetdry uiuwersyleckie. 'tor w zakończeniu — nie był bar-
im.ejsee bichtego i Schel dziej odpowiedzialny za swój los- 

linga zajmuje malarz pokojowy Idee narodowe socjalistów stanowią 
przebrany w karnawałowy strój integralną część sumienia niemkc 
kanclerza. Nigdy naród — pisze au- kiego.

Niemcy strzelają do polskich
posterunków straży granicznej.

służbę strażnika polskiego Wojcie­
cha Kwieta świsnęła kula. ^  

Strażnik, usłyszawszy strzał, po 
chylił się i dzięki temu uniknął zra­
nienia lub nawet śmierci. Strzał po 
chodził prawdopodobnie ze strony 
zgromadzonej po stronie niemieckiej 
grupy ludzi.

ZGON PR EZESA  NA JW . TRYB. 
ADM INISTRACYJNEGO.
WARSZAWA, 10. 4. (w ł) Dziś 

zmarł w Otwocku po dłuższej choro 
me pierwszy prezes najwyższego 
tiybunału administracyjnego dr 
Jan Kanty Piętak, szef wydziału 
prawnego prezydjum rady mini­
strów.

-oOo-

KRÓL - HUTA, 10. 4. PAT. Na 
punkcie granicznym koło Rudzkiej 
Kpźni miał miejsce wczoraj nastę­
pujący wypadek: Po stronie nie­
mieckiej zgromadziła się grupka o- 
sób w odległości paruset metrów od 
posterunku straży granicznej pol­
skiej. Nagle nad głową pełniącego

Chiny uznają nowe państwo mandżurskie.
LONDYN, 10. 4. PAT. Dzienni 

ki donoszą z Kantnou, iż pomiędzy 
Czang Kai Szekiem a japończyka­
mi doszło do porozumienia, na mocy 
którego Chiny uznają niepodległość 
państwa mandżurskiego. Wzamian

za to Japonja ma rzekomo ogłosić 
obalenie „niesłusznych traktatów*. 
Dzienniki zaznaczają iż w ten spo­
sób zostałyby ustalone podstawy az 
jatyckie doktryny Monroego.

Kobieta hersztem szajki bandyckiej.
WARSZAWA, 10. 4. (wł.) Wła­

dze bezpieczeństwa województwa 
warszawskiego zlikwidowały szaj 
kę bandycką, która dokonała napa­
du na dom administratora majątku 
Ujazdów pod Mińskiem Mazowiec­
kim.

Na czele bandy stała kobieta 
Helena Pszczoła, pozatem członka­
mi tej bandy byli Antoni Kuchta, 
Jan Piekarz i Stefan Marczyk 

Cała banda znajduje się obecnie 
w więzieniu i wkrótce stanie p-zed 
sądem.

W powietrzu Ciasno.
D W A  SAMOLOTY SIR  ZDERZYŁY.

RZYM, 10. Ł PAT. Na lotnisku woj 
skowem Centoeelle dwa samoloty tury  
styczne, jeden pilotowany przez b. pod 
sekretarza stanu włoskiego ministerjum 
komunikacji deputowanego Pierazzi, 
drugi przez kpt. aeronantyki Fuseoui,

zderzyły sią przy lądowaniu.
Kpt. Fuscon: odniósł tak ciężkie . o- 

brażenia, że wkrótce potem zmarł.
Deputowany Pierazzi poza powierz, 

chownem skaleczeniem ręki nie odniósł 
żadnych uszkodzeń.

DODATNI BILANS HANDLOWY
WARSZAWA, 10. 4. PAT. Bi­

lans handlu zagranicznego Rzplitcj 
1 olskiej i Wolnego miasta Gdańska 
według tymczasowych oblczeń-głó­
wnego urzędu statystycznego w mar 
cu wynosi: przywóz 147.517 ton war 
tości 59-037.000 zł., wywóz 903.605 
ton wartości 75.420.000 zł. Saldc do­
datnie w marcu wynosi zatem 
16.389.000 zł., czyli zwiększyło się w 
porównaniu do miesiąca lutego 1 r. 
o 5.997.000 zł.

 oOo-----
12® KLM. NA GODZINĘ WAR­

SZAWA — SKIERNIEWICE,
WARSZAWA, 10. 4. (wł.) Dziś 

w godzinach popołudniowych iron. 
komunikacji Butkiewicz od by ] prób 
ną podróż jazdę wagonem motoro­
wym na szynach firmy Anstro - 
Daimler między Warszawą a Skier­
niewicami.

Wagon motorowy przebył prze­
strzeń z Warszawy do Skierniewic 
w 45 minut, osiągając na próbie 
maksymalną szybkość 120 kim na 
godzinę.

 oOo-----
TURYŚCI POLSCY w LIZBONIE

LIZBONA, 10. 4. PAT. Przybył 
tu dziś okręt „Polonia* wiozący 350 
turystów polskich. Po zwiedzeniu 
tniaśta delegacja polską z b. mini­
strem Janem Piłsudskim złożyła wie 
hiec ze wstęgą o barwach polskich 
u stóp pomnika poległych w czasie 
wielkiej wojny.

O północy „Polonia" odpłynęła 
do Casablanki.
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Ostatni akt tragedji brzuchowickiej
Przed dzislejszem wznowieniem rozprawy.

W ubiegłym tygodniu niespodżie 
wana choroba sędziego przysięgłe­
go, p. Perausa, sprawiła przykrą nie 
spodziankę tym wszystkim, któ­
rych podnieca proces Gorgonowej. 
Rozprawę musiano przerwać na sio 
dem dni i to w najciekawszym nai 
bardziej sensacyjnym momencie, 
gdy rozpoczął się
OSTATNI AKT T A JE M N IC Z E J 
T R A G E D JI BRZUCHOW ICKIEJ

W łaśnie na salę sądową weszli 
drowie Dadlez i Piro. Rola ich w 
procesie doniosła i w ażna. K to wic, 
czy od nich właśnie nie będzie zale 
żeć sam finał obecnych przeżyć R i­
ty Gorgonowej.

W ystępują bowiem jako
LEK A R ZE - RZECZOZNAWCY,
biegli sądowi, którzy przeprowadzi­
li sekcję zwłok ś. p. Lusi Zarem- 
bianki i zbadali pierwsi najważinej 
sze dowody rzeczowe, mające prze­
m aw iać za wina oskarżonej.

N ikt nie był świadkiem morder 
stwa, nie złapał sprawcy. N ikt go 
dokładnie nie widział i nie rozpoz­
nał. Sprawca się dotąd nie znniezi 
i nie przyznał. Są tylko poszlaki, 
że zabójstwa dokonała Gorgonowa.

Powołany przez sąd krakowski 
prof. dr. Olbrycbt, odegra wybitną 
rolę zapewne już jutro, gdyż nie- 
wątpliwie przyjdzie mu się ścierac 
z niektóremu wywodami przedstawi 
cieli lwowskiej szkoły-

Nic więc dziwnego, że do orze­
czeń tych nazwisk szerokie sfery pu 
bliczności przywiązują wielką wa­
gę i
Z NIESŁYCHANEM  N A PRĘŻE­
NIEM
oczekują jutrzejszego dalszego c ią ­
gu- rozprawy.

Toczący się obecnie proces Goi- 
gonowoj jest w pierwszym rzędzie
PROCESEM  MEDYCYNY SĄ DO 
W E J.

Je j przedstawiciele tylko mogą 
na tajemnicę cierni iej nocy przed 
sylwestrowej 1931 roku, w mroki 
poszlak i domysłów rzucić snop 
światła. W lwowskim procesie było 
ono niedi «;afeczne i mętne. D la- go 
też unieważniono pierwszy wyrok i 
polecono powołać jeszcze jednego 
rzeczoznawcę prof. Olbrychta, któ­
rego rola jest niezwykle trud ra , 
gdyż nie on prowadził sekcję zwłok 
i pierwiastkowe oględziny dowo­
dów rzeczowych.

Jak  wiadomo, jednym z najlep­
szych polskich specjalistów medycy 
ny sądowej., uczonym o europejskim 
rozgłosie, jest profesor uniwer 
sytetu jagiellońskiego dr. Leon 
Waohhołz, autor specjalnego uni­
wersyteckiego podręcznika „Medy­
cyny Sądowej".

K ursują pogłoski że na swoich 
wykładach niejednokrotnie^ mml 
w dowcipnej formie zwracać uwagę 
swym słuchaczom, by w przyszło­
ści nie przynieśli wstydu szkole kra 
kowskiej w procesie podobnym, jak 
sprawa Rity Gorgonowej.

Chcąc się dowiedzieć szczegółów 
o znaczeniu i roli
LEKARZY, JA K O  BIEGŁYCH 
SĄDOWYCH,
zajrzyjm y przedewszystkiem (a wla 
ściwie jedynie)) do dzieła prof 
Waehholza, który sw ej . Medycy y 
Sądowej" ogłosił właśnie nowe wy­
danie, oparte na podstawie nowego 
ustawodawstwa polski egu.

Biegłym dla zagadnień lekarskich 
może być w sądzie zasadniczo każdy 
lekarz, uprawniony do wykonywa­
nia praktyki lekarskiej. Ponieważ

jednak często orzeczenie sądowe o- 
piera się
W YŁĄCZNIE NA O P IN JI ŁE- 
K A R S K IE J —
sąd, p ile możności, powołuje zazwy­
czaj najwybitniejszych . specjali­
stów. .

Lekarz sądowy zajmuje w poste 
powaniu sądowem stanowi 'ko, zhłi 
żone do
ROLI ŚW IADKA.

Dlatego zeznania swe czyni pod 
przysięgą, już to za każdym razem 
składauą, już też złożoną siało.

Czynności lekarzy sądowych po­
legają przedewszystkiem na t  zw.
„OGLĘDZINACH LEK A R­
SK ICH ",
któremi kieruje sąd, a przy których 
sędzia może być obecny. Gdy jed­
nak oględziny wymagają obnażenia 
się kobiety/ sędzia może być usurię 
ty, a nawet w„ miarę możności", na 
żądanie stron, mogą być te oględzi 
ny dokonywane przez lekarkę. Lo 
karz sądowy jest oczywiście odpo­
wiedzialny za samą czynność „orgię 
dzin" i ich wynik.
Przedmiotem „oględzin" mogą być 

rzeczy martwe lub osoby i to zariw  
no żywe, jak  i zwłoki ludzkie. Ce­
lem „oględzin" osób żywych jcs* ba 
danie ich stanu fizycznego i fizjolo 
gicznego. a więc okie.ieme wib.m, 
płci, właściwości cilesnych, dalej zba 
danie ewentualnego stanu paU h>-

gicznego, stwierdzenie choroby lub 
obrażeń cielesnych, zbadanie stanu u; 
myślowego.
J. „Oględziny" zwłok są zazwyczaj 
połączone ze sekcją i mają za zasad­
nicze zadanie
STW IE R D Z E N IE  PRZYCZYNY 
ŚM IERCI.

Oględziny te mogą być .rozszerzo ­
ne na szereg najrozmaitszych przed 
miotów, na których mogą się znaj­
dować szczątki tkanek ciała ludz­
kiego, np. krwi, włosów, wydżiebn 
i wydalin, jak również substancyj 
rzekomo trujących.

Z „oględzin" pisze się naturalnie 
szczegółowy protokół, zakończony 
streszczeniem wyniku badań i op u- 
ją  biegłego. Dołączyć się do protókó 
łu powinno rysunki, szkice, zdjęcia 
fotograficzne, preparaty itp.
S E K C JĘ  ZWŁOK
wedle ustawy przeprowadza się za­
wsze gdy lekarz, stwierdzający 
śmierć, ma uzasadnione podejrzę 
nie, że powodem zgonu Inno prze­
stępstwo. Sekcję zwłok musi się wy 
konywać tv porozumieniu z władza 
mi sądowo - policyjnemi.

W zasadzie sekcji nie powinno się 
przeprowadzać przed upływem 12 
godzin od chwili zgonu. Rozkład 

' zwłok nio może być nigdy przyczy­
ną zaniechania sekcji, którą należy 

przeprowadzić przy świetle dzlen­
nem.

Oględziny sądowo - lekarskie

zwłok składają się z „oględzin zew 
nętrznydh", które przedewszystkiem , 
szukają znamion śmierci i zm ian 
chorobowych lub ciał obcych w or- 
ganiźmie, oraz „oględzin wewnętrz­
nych", czyli właściwej sescii.

Polega ona zawsze na badaniu
TRZECH GŁÓWNYCH JAM  
CIAŁA,
tj. jam y czaszki, klatki piersiowej i • 
brzucha oraz szyi; W żadnym wy­
padku nie wolno wyłączyć z oglę­
dzin którejkolwiek z wyżej wymię 
nionych jam głównych ciała

W razie zachodzącej potrzeby 
należy otworzyć i dodatkowe jamy 
ciała, jak  t. zw. kanał kręgowy, ja-: ! 
my bębenkowe, czołowe, klinowo, 
jamy stawów, należy dalej zbadać 
naczynia krwionośne i chłonne, n uci ; 
widnie, kości,1 narządy zmysłów, wo ' 

góle poczynić najszezegółowsze piv 
paraty.

Protokół l  oględzin i sekcji zwłok 
dołącza się naturalnie do aktów śle 
dzhva.

Zazwyczaj na rozprawę główną 
powołuje sąd tych samych b eg- : 
łych, którzy oceniali dany wypadek ; 
w okresie dochodzeń. Na wniosek 
stron mogą być powoływani i inni 
lekarze speęjaliśoi w charakterze 
rzeczoznawców, którzy swą opinję 
konstruować muszą na Wynikach 
badań poprzedników.

Taki właśnie wypadek mamy o-< 
hecnie w głośnym procesie Gorgo­
nowej.

ŁGARSTWA O POLSCE FRANCUSKIEGO PISMAKA,
. Ćzasby już wymierzyć surową, 

karę nieodpowiedzialnym, bezcyel 
nym i aroganckim reporterom tran  
cuskim, którzy ośmielają się trak*o 
wań i opisywać Polskę jako kraj 
dzikusów!

Świeżo ukazał się taki skandałies 
ny „reportaż" w tygodniku pary­
skim , Yoila". Autorem jego jest
znany komiwojażer literacki p. Ge 
orges Simenon.

Trudno o większą dozę cynizmu. 
Podróżdo Polski me powiodła się 
p. Simenon. Wydał diety rodakcvj 
ne, ale wzamian za to nie uzyskał 
żadnych „sensacyjnych" wrażeń. U 
ciekł się więc do zwyczajnego kłam 
stwa, zaprawił je  śliną szyderstwa
i z niewiarogodnem zuchwalstwem 
ogłosił na łamach swego tygodnika-

Jeden rzut oka wystarczy by o- 
cenić robotę francuskiego pisemka. 
Dwie strony „Yoila" wypełnione są 
fotogrąfjami zdjęć, mających obra 
zować współczesną Polskę Zważcie 
wybór tematów: jarm ark na wsi. r > 
dżina żydowska, manifestacja stu­
dencka, żebraęzka z dzieckiem, u- 
liczniea, procesja, rozruchy uliczne 
(wojsko w chełmach!) i defilada 
(jeszcze raz wojsko — oto m ditary 
ści polscy!). K to spojrzy na te 
zdjęcia, musi odebrać wrażenie jak- 
najgorsze: typowemi postaciami w 
Polsce są, według nich, żołnierz, 
ksiądz i nędzarz. I  .eszcze k ’oś, pro 
s ty tu tka. Ponad wszystkiemi wy­
mieni on emi zdjęciami góruje wiel­
ki portret prostytutki: naga kobieta 
„uno fomme nue", rozchylająca -za­
słonę z paciorków, Umieszcz >no ją  
na czele „reportażu ' tak, aby nada 
wała stempel całości, by wyglądała 
na symboL..

Opis Polski zaczyna się zresztą 
też od rozmowy z prostytut rą spot 
kaną w jakiejś „ma i son de rendez 
vouz“ (?) w Wilnie. Gna ma być in- 
formatorką. Jakoż w szystko wiado 
mości o Polsce, zebrane przez p. Si

menona, stoją na poziomie wrażeń 
ulicznicy...

Posłuchajmy co ma odwagę pi­
sać p. Simenon:

O naszych drogach: .Najgorsza 
droga we Francji jest idealna w po 
równaniu z drogami polskic-mi- To 
nie są wogóle drogi".

O domach na wsi: „Widziałem 
podobne w sercu Afryki, lecz rząd 
zmusił murzynów, by je zastąpili 
noweini".
0  mieszkaniach inieligencji: „Pięć 

dziesiąt pokoi numerowanych na 
jednym korytarzu. Jedna służącą 
obsługuje wszystkich. Kuchnia? Na 
calem piętrze jest tylko jedna, jed 
na na 50 mieszkań". W jednym po­
koju spotkał p. S'menon 15 osób 
śpiących na 3 łóżkach (!).

O przytułkach dla bezdomnych: 
„Widziałem trędowatych w Afryce, 
obozy wydziedziczonych w Hol an- 
dji, nędzarzy pod mostami Paryża
1 zbrodniarzy w więzieniach. Lecz 
gdy patrzę na to, co widzi się w przy 
tułkach noclegowych w Polsce, war 
ham się powiedzieć słowo „czło­
wiek".

Zato w dancingach, zdaniem p. 
Simenon, wre zabawa; leje się wi­
no i koniak. „Życie o rudne tam, ży­
cie wspaniale tu. Kontrast jest po­
tężny. Człowiek nie dostaje pensji 
od miesięcy, lecz pije koniak po JO  
franków za kieliszek"

A wreszcie odczytuje taki u- 
stęp:

„Cóż to za naród! Drogi me są 
drogami! Dworce kolejowe są bar a 
kami! Domy i miasta są naw pól 
zburzone! Szpitale prawie nie is t­
nieją! Niema szkół, niema uuiwersy 
tetów, niema arm ji polskiej! Niema 
nawet pieniędzy!...

W ewnątrz państwa są pnw in- 
cjo, gdzie krew polska wygasła, 
Śląsk (!), Litwa (I), Ukraina.

Chłopi analfabeci, pola źle upra 
wionę, środki komunikacji rzadkie.

opieka społeczna nieznana (1111"
Aby napisać coś podobnego o . 

Polsce, trzeba być zwykłym ła jd a ­
kiem.

Cynizm tygodnika „Yoila" zasłu­
guje nietylko na najgłębszą pogardę 
ale i na najsurowszą represję Nie 
można dopuścić do tego, by po na­
szym kraju grasowały bezkarnie 
łobuzy -w rodzaju p. Simenona i swe 
wrażenia z domów publicznych po­
dawali czytelnikom jako wrażenia z 
Polski. Nie można pozwolić by 
pierwszy lepszy pismak szkalował 
nasz kraj, o którym najwybitniej­
si pisarze i publicyści św iata w yra­
żali się z najgłębszym podziwem dla 
wspaniałego rozwoju naszej kultury 
i cywilizacji.

Tygodnikowi „Yoila" należy 
odebrać debit w Polsce!

Tembardziej wstrzymanie debi­
tu jest wskazane, że w ukazaniu się 
takiego artykułu szkalującego Pol­
skę należy dopatrywać się niemiec­
kiej roboty.

Hitlerowskie macki i wpływy się 
gają wszędzie.

ATMOSFERYCZNE „TRZASKI" GŁU 
SZĄ HITLERA.

BERLIN, 10. 4. Ostatnio zauwa 
żono w Berlinie i inny cl) miastach
Niemiec, że podczas nadawania przez 
radjo t. zw. „Godziny dla narodu", 
na którą składają się agitacyjne 
przemówienia hitlerowskich prze- 
wódców, głośne przeszkody uniemoż 
liwiają słuchanie przemówień polity 
cznych.

Stwierdzono, że to polityczni 
przeciwnicy H itlera rozmaitemi apa 
ratami uniemożliwiają słuchanie tych 
odczytów. Rząd wydał wobec tego 
ostre przepisy, przewidujące za to
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Rząd podejmuje walką z bezrobociem
Naczelny dyrektor poseł Madeyski o funduszu pracy.

W związku z objęciem stanowi­
ska naczelnego dyrektora funduszu 
pracy poseł Madeyski udzieli! p ra­
sie wywiadu, w którym w następu 
jąey sposób scharakteryzował głów­
ne cele, do jakich dążyć ma fundusz 
pracy i ustalone wytyczne jego dżin 
łafnośei.

Przedewszystkiem fundusz p ra ­
cy ma na. celu jaknaj większe za trud 
niciPe bezrobotnych. Dążyć do tego 
będzie trzema drogami: przez pro­
wadzenie robót sezonowych, przez 
stwarzanie trwałych' źródeł pracy i 
przez kontynuowanie sprawiedliwe­
go podziału pracy w zakładach prze 
myślowych, jak  dzielenie się robot­
ników dniówkami, kasowanie go­
dzin nadliczbowych i t. p.

Drugą wytyczną w działalności 
funduszu pracy będzie dążenie do 
tworzenia samodzielnych warszta­
tów Pracy: przez osadnictwo we­
wnętrzne, osadnictwo podmiejskie, 
ogrodnictwa działkowe i wreszcie 
zaopatrywanie bezrobotnych rze­
mieślników fabrycznych w potrzeb­
ne im narzędzia, aby mogli stwo­
rzyć wiasne warsztaty pracy. Trze­
cią dziedziną pracy będzie prow a­
dzenie pomocy doraźnej dla tych 
bezrobotnych, którzy nie znajdą za­
trudnienia.
FUNDUSZE NA PROW ADZE­

N IE  C A ŁEJ A K C JI
pochodzić będą ze specjalnych opłat 
uchwalonych przez sejm w ustawie
0 funduszu pracy. Opłaty w wyso­
kości 1 proc. od pracodawców i pra­
cowników zarówno fizycznych, jak
1 umysłowych przyniosą około 60 
miJjonów złotych rocznie. Oblicze­
nia tego wpływu oparte zostały na 
danych o wpływie składek _pa fun: 
dusz bezrobocia i ha ubezpieczt-me 
pracowników umysłowych. W pły­
wy. z opłat ściąganych od urzędu i 
ków państwowych i pracowników 
samorządowych nie mogą budzić 
wątpliwości- Ogólna suma więc 
60-ciu miljonów ziotych jest całko­
wicie realna.

Poza tern z budżetu państwowe­
go ministerjuni opieki społecznej 
udzieli dotacyj w wysokości 20 mi­
ljonów złotych, a związki samorzą­
dowe ze swych budżetów w sumie 
łączuej 10 miljonów złotych. Na cele 
tych funduszów pobierane będą w 
dalszym ciągu różne opłaty, które 
inkasowane dotychczas były przez 
fundusz pomocy bezrobotnym. Przy 
niosą one, licząc na podstawie do­
tychczasowych wpływów, 19 mil jo­
nów złotych.

Wreszcie ministerjuni skarbu od 
stąpiło funduszowi pracy szereg za­
ległych podatków na ogólną sumę 
50 miljonów złotych, przyczem po­
datki te mogą być pobierane przez 
fundusz pracy w naturze, a więc w 
towarach potrzebnych do prowadzę 
nia robót publicznych, względny w 
postaci pracy zadłużonych podatni­
ków. Ta otsatnia forma wykorzy­
stywana będzie zwłaszcza w odnie­
sieniu do drobnego rolnictwa.

Wszystkie sumy razem, obłiezda­
jąc bardzo ostrożnie, powinny przy • 
nieść funduszowi pracy
STO K ILK A  M ILJONÓW  ZŁO 

TYCH.
Z sumy tej 30 miljonów złotych 
przeznaczone zostanie na prowadze­
nie pomocy doraźnej dla niezatrucl- 
nionych bezrobotnych. Pozostałe 
70 miljonów złotych przeznacza lun 
dusz pracy niemal całkowicie na 
koszty robocizny.

Fundusz pracy będzie dążył do 
wywołania w społeczeństwie zain­
teresowaniu robotami publicznemi 
i pomagać będzie przedewszystkiem 
finansowaniu rabót tam, gdzie u­

dział zainteresowanego społeczeń­
stwa w gotowiźnie, w świadczeniach 
i kredycie będzie największy i gdzie 
projektowane roboty wywołają naj­
większe ożywienie gospodarcze i po­
zwała zatrudnić jaknajwiększą ilość 
bezrobotnych.

W działalności funduszu pracy 
przyjęta została zgodnie z tem za­
sada nie suVydjowania, lecz udzie­
lania pożyczek na prowadzenie ro­
bót, które zgłoszone zostaną do fu n ­
duszu pracy. Fundusz pracy sam ro 
bót tych prowadzić nie będzie. Wy ­
konanie ich spoczywać będzie w rę­
kach inwestujących inicjatorów.
IN IC JA T Y W Ę  DO WSZCZĘCIA 

ROBÓT
zgłaszać mogą poszczególne resorty 
adm inistracji rządowej, samorządy, 
instytucje społeczne i gospodarcze 
i wreszcie osoby prywatne. Punkt 
ciężkości fundusz pracy kłaść bę­
dzie na roboty nowe. Pierwszeń­
stwo przyznawane będzie zgłoszo­
nym robotom w pewnej kolejności. 
Przedewszystkiem fundusz pracy 
popierać będzie inwestycje wielkie 
o ogólnopaństw7owem gospodarczem 
znaczeniu, jak budowa linji kolejo­
wych, szos, dróg wodnych, meljo- 
rącje terenów i t- p.

Do drugiej kategorji robót zali­
czone będą inwestycje lokalne o du­
żym stopniu rentowności, posiada­
jące zarazem duże znaczenie społecz 
ne, jak  budowa wodociągów, rzeźni, 
gazowni, środków komunikacyj­
nych, niwelacja, terenów pod budow­
nictwo i t. p.

Trzecią kategorją- robót, popie­
ranych przez fundusz pracy będą 
inwestycje! dające możność dużego, 
choćby sezonowego, zmniejszenia 
bezrobocia, względnie stwarzają­
cych nowe trwale źródła pracy, jak 
naprzykład wybudowanie linji tram 
wujowych, gazowni, wodociągów. 
Wreszcie popierane będą robi ły, 
posiadające szczególnie doniosłe zna 
czenie ogólnopolityczne, lub zaspa 
kajające poważne potrzeby społecz­
ne.

Pomoc finansowa funduszu pra 
cy obejmować będzie w zasadzie
TYLKO W YDATKI NA ROBO­

CIZNĘ.
Wszelkie inne elementy kosztów ro­
bot ponoszone będą * w zasadzie 
prze-z zainteresowane instytucje, 
względnie osoby, z inicjatywy któ- 
łych przeprowadzane będą inwesiy 
cje. Niekoniecznie musza nvć to 
wkłady pieniężne — gotówkowe, 
lecz także świadczenia w towarach. 
W wyjątkowych wypadkach fun­
dusz pracy będzie pokrywał wtórną 
robociznę, t.j. ponosił koszta robo­
cizny przy produkcji mąterjałów 
potrzebnych do robót wykonywa- 
nych.

Pierwszeństwo do pomocy ze 
strony funduszu pracy będą miały 
roboty: a) które zapewnią możliwie 
bezpośrednią rentowność i wykażą 
większą celowość z punktu widzenia 
gospodarczego i interesu publiczne­
go, b) w których udział fundus/ów 
osób inwestujących będzie większy, 
e) które zapewnią zatrudnienie wię­
kszej ilości bezrobotnych, d) które 
przez swą rentowność przyszłą za­
pewnią w wyższym stopniu spłatę, 
udzielonej na nie pożyczki z fun­
duszu pracy. Inwestycje zapewnia­
jące szybszą rentowność będą więc 
miały pierwszeństwa.
W ARUNKI POŻYCZEK UDZIE­

LANYCH PRZEZ FUNDUSZ 
PRACY

będą jaknaj bardziej dostosowane do 
obecnych i przyszłych możliwości 
gospodarczych instytucji, względnie 
osoby inwestującej. W miarę moż­
ności wzrot pożyczki opierany bę­
dzie przedewszystkiem o dochody 
przeprowadzanej inwestycji. Po­
życzki oprocentowane będą nie wy­
żej 3 od 100 rocznie i udzielane w 
zasadzie na 10 iat. Plan przewiduje 
możność spłacania pożyczek ŚAviad- 
czeniami a v  naturze.

Przy robotach, prowadzonych 
pod egidą funduszu pracy, zatrud­
nieni będą tylko robotnicy zareje­
strowani w państwowych urzędach 
Pośrednictwa pracy. W yjątek od

Cuda wystawy w Chicago.
Otwarcie światowej wystawy w 

Chicago odbędzie się 1 lipca 1933 r. 
punktualnie o godz. 9-ej.

Poprzednia wystawa z roku 1893 
miała około 25 miljonów zwiedzają­
cych, sukces, który zadecydował o 
cudownej przyszłości tego miasta. 
W ostatnich czasach -w miarę rozwo 
ju kryzysu, Chicago pokłada coraz 
więcej nadziei w tej nowej wyst- 
wie. I.iczy się na 75 miljonów zwie ■ 
dzających. Dochody z przyszłych 
kart wstępu zdyskontowane zoscały 
już zgóry przez kilku finansistów, 
którzy dostarczyli pierwszvcb ka­
pitałów. Wypuszczono oprócz tego 
obligacyj na .10 miljonów dolarów. 
Te środki pozwalają przypuszczać, 
źe będzie to impreza istotnie prze 
wyższająca wszystko, co zrobiono 
dotąd w tym rodzaju.

280 największych przedsiębiorstw 
przemysłowych Ameryki rywalizu­
je z sobą na tem polu. Większość z 
nich nie poprzestaje na stoiskach 
lecz buduje całe pawilony- I  jakie 
pawilony!

General Motors buduje całą fab­
rykę samochodów wyekwipował ą i 
zainstalowaną w całości'i produku­
jącą samochody na oczach zwiedza­
jących. Chrysler Motor wydaje in 
sarnę wybudowanie pawilonu 500 
tys. doi. Firestone Company, Gene­

ral Electric przygotowują niespo­
dzianki, nie mające równych sobie, 
a każda z tych iirm  buduje pawilo­
ny za sumy od 400 do 500 tys. do­
larów.

Pomiędzy temi „gwoździami'* 
wystawy należy wymienić jeszcze 
dwie wieże 180 metrowej wysokości. 
Wznissione w odległości 600 m. od 
siebie, połączone będą silnemi lina­
mi, na których zawieszone będą wa 
goniki na wysokości 175 metrów. 
Napędzane silnemi bardzo motora­
mi, wagoniki krążyć będą z szybko 
ścią zawrotną, dostarczając silnych 
wrażeń amatorom.

Wystawa będzie pod znakiem 
„rzeczy nigdy niewidzianych". T tak 
zobaczy się wystawę komunikacji 
i transportu w budynku, przypomi­
nającym olbrzymi parasol. Pawilon 
naukowy posiadać będzie formę sil­
nika lotniczego. Będą to ekspery­
menty konstrukcyjne, efektów 
świetlnych, barw oraz metali i m a­
ter jałów, nieznanych jeszcze szer­
szej publiczności.

_ Najwięcej zaciekawienia wywo­
łuje budowany obecnie „złoty pa­
wilon Jehol", który jest dokładną 
kopią starej świątyni chińskiej, od­
krytej niegdyś przez znanego bada- 
itza — S>ven Hedina-

zasady stanowić mogą: osoby odra­
biające zaległe podatki, bezrolni 
włościanie, pozostający bez środ­
ków do życia, a zamieszkali w rejo­
nach prowadzonych robót i fa­
chowej7.

ROBOTY PUBLICZNE
prowadzone będą przedewszystkiem 
w ośrodkach największego nasilenia 
bezrobocia, a więc na Śląsku, w Za­
głębiu Bąbrowskiem, w Częstocho­
wie, w całym okręgu łódzkim i w 
Warszawie. Bezrobotni zatrudniani 
zostaną w zasadzie przez 3 dni w ty 
godniu, o ile roboty prowadzone bę­
dą w miejscu zamieszkanią bezro­
botnego, a 5 dni w tygodniu, o ile 
prowadzone będą poza miejscem za­
mieszkania bezrobotnego.

Stawki dniówkowe będą niższe, 
niż przeciętne stawki w przemyśle, 
w zasadzie wysokość stawki okre­
ślona została na 3 złote dziennie dla 
całego kraju, a dla Warszawy, Ślą­
ska, Zagłębia i Łodzi — 4 złote.

Preliminarz budżetowy fundu­
szu pracy na pierwsze trzy miesią­
ce, t. zn. kwiecień, maj, czerwiec 
wyznaczony został w wysokości 
20 miljonów złotych.

Ze wspomnień historycznych.

W rocznicę powstano 
Mierosła&sS* e jo

w Wielkopolscy
Mija w tych dniach 85 lat od chwili, 

gdy w r. 1848 na ziemi wielkopolskiej 
polała się krew przodków naszych w 
waiee z chytrym a brutalnym Prusa­
kiem. Powstanie z r. 1848, popularne ja 
ko „kosy«ierka“, to końcowy- etap rucha 
wolnościowego, zapoczątkowanego na 
zachodzie a elektryzującego masy ha­
słem: wolności, równości i braterstwa.

Rueh ten wielce sprzyjał sprawie poi 
skiej i wydobył z więzień praskich dzia 
łaezy politycznych, z pośród których 
Karol Libelt i Ludwik Mierosławski 
plomlennemi mowami zyskali zupełną 
syinpatję Indu berlińskiego domagają­
cego się walki z Rosją ,jako z ostoją 
absolutyzmu. Mimo, że w tym celu ze­
zwolono Polakom na tworzenie własne 
go wojska to jednak łatwowierność po) 
ska doznała klęski, gdyż spodziewana, 
reorganizacja W. Ks. Poznańskiego nie 
następowała.

Na tem tle wybuchło właśnie pow­
stanie Mierosławskiego, gdyż sądzono, 
iż to będzie najlepszy argument do pa. 
parcia układów z Berlinem. Komitet 
Narodowy objąwszy władzę, powołał na 
ród pod broń, którego to wezwania u sin 
chał najwięcej lud, uzbrojony w kosy. 
Dnia 3 kwietnia 1848 r. ogłoszono w Po 
znaniu stan oblężenia, wskutek czego 
siły polskie przenoszą się do obozów 
na prowincję, a Prusacy obsadzają 
Gniezno ,jako ważny punkt strategicz­
ny na szlaku Bydgoszcz — Poznań.

Prusacy chcąc zlikwidować powsta­
nie obiecali Polakom w t, zw. ugodzie 
Jarosławskiej dn- U kwietnia ograni­
czoną autononiję i pewne przywileje ję 
zykowe. Przyrzeczenia swego jak zwy­
kle nie dotrzymali, wobec czego dnia 15 
kwietnia przyszło do pierwszych walk 
w Gostyniu, a dwa dni później w Koź­
minie. Mimo bohaterskiej walki pod 
Książem, mimo świetnych zwycięstw 
pod Miłosławiem i Sokołowem, los pow 
stania był przesądzony z chwilą, gdy 
partja ngodowa doprowadziła do ustą 
pienia przywódcy powstania, Mierosław 
skiego.

Pokój zawarty został na bardzo cięż 
kich warunkach ,co wywołało oburzę 
nie bohaterskich kosynierów. Upadło 
wiec to powstanie, nie przynosząc społe 
czeństwu upragnionych zmian na lep­
sze, dając jedynie inoe odporna na dal 
sze lata niewoli, po której dopiero w r. 
Ml 8 nadeszło wyzwolenie.
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Pracownicy umysłowi w obronie swych praw. k  R o n i k a
Wiec pracowników przem. I handlowych w Sosnowcu.

W niedzielę odbył się zapowie­
dziany wiec pracowniczy, zwołany 
przez zarząd główny polskiego 
związku zawodowego pracowników 
przemysłowych i handlowych llz- 
P. w sali zjednoczenia zawodowego 
polskiego w Sosnowcu.

Przewodnictwo objął prezes z w. 
p. Włodzimierz Grunwald i po z&-

Następnie przemawiali kolejn j 
przedstawiciele organizacyj robotni 
czych, które na konferencji w dniu 
f> bm. zgłosiły gotowość współpra­
cy w międzyzwiązkowej komisji 
porozumiewawczej, podkreślając z 
uznaniem inicjatywę zarządu pol­
skiego związku zawodowego praco 
wników przemysłowych i handlo

Warszawie, który przez energiczną 
akcję obronną zdołał zamierzone o- 
graniczenia uprawnień pracowni­
czych wydatnie złagodzić.

W końcu zebrani uchwalili sze­
reg rezolucyj, przedstawionych 
przez referentów.

Szczelnie zapełniona sala_ stano­
wiła dowód niezwykłego zaintereso

Kwiecień

Wtorek

tarz generalny związku p. Kazi­
mierz Ostrowski, wysuwając żąda­
nie wprowadzenia umów zbioco 
wych i asystentów inspekcyjnych 
dla zahamowania postępu zubożenia 
pracowników i bezrobocia, jak rów 
nież skłonienia pracodawców do po 
szanowania ustaw, zaś przedstaw i­
ciel un.ji związków zawodowych pra 
cowników umysłowych w W arsza­
wie p. Stefan Gacki przedstawił 
zmiany wprowadzone ostatnio pi zez 
ciała parlam entarne w ustawodaw 
stwio społecznem, wykazując ich 
ujemne skutki dla świata pracy, 
jak również brak tch uzasadnienia 
gospodarczego, zwłaszcza, jeżeli cho 
dzi o ustawę o czasie pracy i urlo­
pach.

L)ziś: Leona W. P.
Jutro W ikicra M,
Wschód słońca; 5.59 
Zachód słońca: 18.82

R A P J  O
WARSZAWA.

Wtorek, 11 kwietnia.
11.40. (Jodz. .Przegląd prasy Polskiej 

i kom. uioteor. z Warsz. 11.57. Sygnał 
czasu. 12.00. Program  na dz. bież. 12.10.

 ------  — ----------  r —  , - . Płyty. 13.20. Kom. PiM . 15.1U. Kom. Pań
podkreślił do- w ych, k tó ra  w tak  ciężkich dla ?wia w ania się pracow ników  zyw otnem i stwowego Inst. Eksport. 15.25. Chwilka

•. ■ ’ -i 1 i ----------J —;i~ J --  : — & — — ''U,....! ; awn. lotn. 15.30. Kom. Państw. U. W P. 15.35
Wśród książek. 15.50. Płyty. 16.20. Od
czyt dla maturzystów. 16.40. Wyprawa
Zaliwskiego wroku 1833. 17.00. Popotud

f  niowy koncert. 1755. Program  na dz.
nast. 18.00. Odczyt dla maturzystów.

~ r fiaz nożadańe w y - 18.20. Wiad. bież. 18.25. Muzyka popu!,ca może jedyn ie  clac poząaane wy M  Rozmaitości> 19.20. Wiad. bież.

gajeniu, w ktorem

ków płacy i pracy wygłosi.! sekre- konawczego unji związków zawado
wych pracowników umysłowych w niki.
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Wytwórni weótn „Z A G Ł Ę B IA N K A " §
SOSNOWIEC. UL. NARUTOWICZA 19. 
filja 3-go Maja U ł 1-go Maja 14, teJL 2.89.

Wiel-

PORZADKK NABOŻEŃSTW WIEL­
KOTYGODNIOWYCH I WIELKA 
NOCNYCH W PAKAFJI WNiEIS. N.

M. P. W SOSNOWCU.
Wmttut o ruda. u  g. 5 pop. Ciemna 

Jutrznia.
W leisu Czwartak. O g- 10 r. Uroczysta 

Msza św. wielkoezwartkowa, po Mszy 
proeesjoualne przeniesienie Najśw. Sa- 
kj-amentu do t. zw, ciemnicy. O g. 5_ej 
popoi. Ciemna Jutrznia.

kiej
szynek, --------- . ----- v - - . .....
pierwszej jakości po cenach nader przystępnych.
Polecając sic łaskawej pamięci Sz. K lijenteli

Z poważaniem „ZAGŁĘBIANKA11 spóL z ogr odp.

Roboty inwestycyjne
na tarenie Zagłębia.

KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI MIAST Z WICEWOJE 
WODĄ BRATKOWSKIM.

jeszcze w bieżącym roku na terenie 
Zagłębia, celem zatrudnienia bezro 
botnych.

Wczoraj w starostwie w Będzi­
nie odbyła się konferencja w spra­
wie zatrudnienia w najbliższym cza 
sie na terenie Zagłębia większej do 
śri bezrobotnych.

W konferencji tej oprócz wice­
wojewody Bratkowskiego i starosty 
Box wzięli udział- d y rek to r robót

Wielki Piątek. O s  9 r, Uroczysta publicznych 
L itu rg ja  wielkopiątkowa: Msza Kate- k ie-inz . C u g , i . ą tg ■,

modlitwy wielkopiątkowe, cław ski z w ojew ództw a oraz przed-chumet.ow, 
adoracja Krzyża i Ofiara z darów u- 
przednio JtonsiUcrt.-wauyen. Po i .i urgji 
procesjonalne przeniesienie Najśw. Sa 
ltramenlu. do grobu. O g. 3 popoł. C cm 
na Jutrznia. O g. 5 Droga Krzyżowa,
O 6 Gorzkie Żale, wszystkie t r zy części 
po prze.spiewaniu części pierwszej o- 
statnio kazanie pasyjne, poczem następ 
ne dwie części.

Wielka Sobota. O g S.ej r. Podviq- 
eenio ognia, ,poświęcenie paschału czy 
tanie 12 proroctw, święcenie wody 
chrzcielnej i uroczysta Msza św. wiel­
kosobotnia.

Przez noco z W. Czwartku na W. 
Piątek, z W.- P iątku  na W. Sobotę i z 
W. Soboty na Niedzielę Wielkanocną 
kościół dla adorujących Najśw. Sakra 
men tu w ciemnicy i w grobie będzie 
otwarty.

Niedziela Wielkanocna. O g. 5 m. 39 
rano Kosurekcja. Odśpiewanie modłów 
przy grobie, trzykrotna procesja na 
zewnątrz kościoła, jutrznia, uroczysta 
Msza Św., podczas Mszy kazanie. O 9 m. 
30 Msza Sw., o U  suma z kazaniem, o 
12 m. 30 Msza Sw., o 4 popol. Nieszpory.

Poniedziałek Wielkanocny (drugie 
Święto), g. 6 v. P rym arja, 8 Msza Sw., 
9 m. 30 Msza Sw, 11 suma z kazaniem, 
12 m. 30 Msza Sw. Nieszpory o 4-ej po. 
południu.

W Wielkim Tygodniu post ze wstrze 
mięźliwością od pokarmów mięsnych 
obowiązuje tylko w Wielki Piątek 
przez cały dzień i W. Sobotę do a od z. 
12-ej w południe. Nabiału i tłuszczu 
mięsnego wolno używać przez wszyst­
kie dnie W. Tygodnia.

Święcenie pokarmów w W. Sobotę 
odbywać się będzie w dolnym kościele 
od godz. 12 w południe do 5o j co pół 
godziny; ponadto odbędzie się święce­
nie w kaplicy SS Karmelitanek przy 
ul. Wiejskiej i w Hucie Milowickie.ń u 
SS. Karmełitanej o g. 1-rn. 30 popol., w 
szkole w Hucio Mtlowiekiej o g. 2-oj po 
południu

stawieiele miast Zagłębia.
Na konferencji zasiana wiano się 

nad ułożeniem planu robót inwesty­
cyjnych, jakie mają być wykonane

Plan tych robót został na koufe- 
rencji naszkicowany, szczegółowem 
zaś jego opracowaniem zajmą się 
poszczególne miasta. Plany takie zo 
staną następnie przez poszczególne 
miasta przesłane do zatwierdzenia 
władzom wojewódzkim jeszcze 
przed świętami.

Naszkicowany plan przewiduje: 
przeprowadzenie większych ruro! 
ziemnych, przygotowanie terenów 
pod budowę dróg, budowę szkól itp.

Kielczaisna IcandydatKą na stryczek kata.
5iekier«ą zamordowała sw ą bratową

We wsi PrzeczniówPgm. Nagorza 
ny w pow. pińczowskim rozegrała 
się krwawa tragedja w rodzinie No­
waków.

Zof ja  Nowakówna, lat ż.i, r.a tle 
zemsty osobist. kilkoma uderzeniami

będzie rozprawy sądowej.
Rozprawa przeciwko No walcow­

nie odbędzie się przypuszczę Inie w 
trybie doraźnym i wówczas byłaby 
ona pierwszą z terenu województwa 
kieleckiego, a drugą po Gorgonowej

siekiery zamordowała Nowak Zofję, kandydatką na stryczek kata Bruu- 
łat 23, żonę swego brata Stanisława na. Podobno Nowakówna mieszkała 
Nowaka. nie tak dawno u swych znajomych

Morderczynię aresztowano i osa- w Kielcach, 
dramo w więzieniu, gdzie oczekiwać.

Z życia Z. Z .Z . w Zagłębiu.
W Sosnowcu oddział metalowców 

ZZZ. odbył miesięczne zebranie. Prze­
wodniczył prezes oddziału p. Kmiecik, 
Referat o urlopach, godzinach nadiiczbo 
wych i sobocie angielskiej wygłosił 
sekr. okręg. Czekaj. Następnie przema­
wiał p. Gawęcki.

W Gołonogu odbyło się zebranie gór 
ników ZZZ. Przewodniczył prezes koła 
p. Przeniosło. Ustawy robotnicze refe 
rował sekr. Czekaj.

W Klinkierni w Gróilkowie odbyło 
się zebranie organizacyjno ZZZ. Prze., 
woduiczył p. IIwatuszko. Wszyscy ze­
brani postanowili założyć filję sosno­
wieckiego oddziału metalowców. W y­
brano zaraad w następującym składzie 
pp. kierownik — Michał Hwntuszko, za­
stępca — Edward Klauzagen, sekretarz 
— Władysław Wyględacz, skarbnik — 
Stefan G ustał, członkowie za rządu pp. 
Stanisław Flak, Jnijan Orpyeb. Antoni 
p r .vh*u-» P iotr Związek
i Mat-jan Kuźniak,

W ubiegłą niedzielę kursy dla dzia­
łaczy społecznych w Sosnowcu i Dąbro

wie Górniczej urządziły wycieczkę do 
Katowic pod kierownictwem znanej 
działaczki społecznej i opiekunki oby­
dwu kursów p. Okolowickiej oraz kie 
równików kursów pp. Giersza i Ramu 
sa. Zwiedziono muzeum śląskie, śląskie 
zakłady techniczne, sejm śląski.

Onegdaj odbył się w Kielcach zjazd 
kierowników kursów dla działaczy spo 
leeznych z całego województwa. Z Za­
głębia byli poseł Konieczko oraz kie­
rownicy pp.: Giersz 1 Ramus.

Na zjeździo postanowiono przeprowa 
dzić egzamin na wszystkich kursach w 
calem województwie. Egzamin będzie 
przenrowadzony ustnie i piśmiennie

Każdy słuchacz musi odpowiedzieć 
na pytania, opracowane dla całego wo 
jewództwa w formie ankiety, oraz u- 
stnie wygłosić 8 minutowo przemowie 
nie. Następnie zjazd pos‘anowił wydać 
świadectwa słuchaczom, w których oce 
na będzie ogólna. Kursy w Sosnowcu i 
Dąbrowie zostaną zakończone z końcem 
tego miesiąca.

19.30. Feljeton muz. 19.45. Pras. Dz. I t  
30.00. Tr. z tea .ru  wielkiego. W przer­
wie Wiad. sport, oraz Dod. do Pras. Dz. 
Badj. 23.10. Kom. meteor, i kom. polie.

KATOWICE.
Wtorek, 11 kwietnia.

8-55. Tr. z GL Urzędu Loterii Państw, 
ciągnienia gł. losu. 11.40. Codz. Przegląd 
Prasy Polsk. oraz kom, meteor, s 
Warsz. 11.57. Sygnał czasu z Warsz. 
12.10 Płyty. 13.15. Kom. gosp. 13.0. Kom, 
gosp. 13.20. Kom. meteor z Warsz. 15.10 
Kom. z Warsz, 15.25. Tr. z Warsz. 15.50 
Bajeczki Cioci Heli dla dzieci. 1605. 
Intermezzo muz. 16.20. Tr. z Warsz, 
1755. Program  na dz. nast. 180.0. Od. 
czyt dla mat orz. z Warsz. 18.25. Muzyka 
pop ul. z Warez. 19.15. Rozmaitości. 19.25 
Kom. sportowe. 19.30. T r z Warsz.

WARSZAWA 
Środa,. 12 kwietnia.

11.49. Codz. Przegiąd Prasy Polsk. 
1150. Kom. meteor. 11.57. Sygnał czasu. 
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. Płyty. 
13.20. Kom. PXM. 15.10 Kom. Państw. 
Inst. Eksp. 1515. Kom. gosp. 15.30. Kro 
nika harcerska. 15.85. Program  dla 
dzieci. 18.00. P łyty. 16.20. Odczyt dla 
matnrz. 16.40. Odczyt. 17.00. IV-ty kou_ 
kurs kompozytorski „Muzyka11.
17.40. Odczyt. 17.55. Program  na dz. 
nast. 18.00. Odczyt dla m atur z. 18.20. 
Wiad. bież. 18.25. Pieśni. 19.00. Ito/rna- 
itoścL 19.20. Skrzynka poczt, roln, 19.30 
Feljeton liter. 19.45. Pras. Dz. Radj.
20.00. Koncert Tow. Orat. z Poznania.
22.00. „Na widnokręgu11. 22JL5. Płyty.
22.40. Odczyt w  jęz. cżeśkiixi. 2255. Kom. 
meteor.

 r»Oo------
TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU. 
Dziś we wtorek i ju tro  w śr od< — 

po cenach najniższych od 40 gr. do 1.99
zł. (łącznie z dopłatami) ukaże się 
świetna, pełna humoru i finezji ko- 
medja w 3 akiach J. De cala pt.: S n  o 
na11 z występem utalentowanej artystki 
p, Jan iny  Piaskowskiej, która finezyjną 
grą, nieprzeciętną urodą i elegancją, 
ozar iijo publiczność i zmusza do szcze­
rych oklasków Będą to dwa ostatnie 
występy p. Piaskowskiej w „Simonie11, 
a zarazem i ostatnie widowiska przed 
świętami. Początek o godz. 850 wiecz. 
B ilety wcześniej sprzedaje firma WL 
Czechowski, ul. 3 Maja 8..

HUMOR K RZEPI11 rewja w 2 ezę. 
ściaoh będzie najbliższą premjerą na­
szego teatru i ukaże *ę w opracowaniu 
p. TL Orlińskiego. Moc przezabawnych 
skeczów, piosenek i przebojów w dosko­
naleni wykonaniu naszego zespołu zło­
żą się na wesołą i godną ujrzenia ca. 
łość.

 oOo-----
OD ADMINISTRACJI.

Zwracamy się ponownie z proJ.ą 
do naszych Prenumeratorów o nie- 
wpłacanio roznosicielkom prenume­
raty  bez kwitów, gdyż utrudnia to 
Administracji kontrolę i staje się 
przyczyną nadużyć.

Przy wpłacaniu prenumeraty 
należy bezwarunkowo żądać kwitów 
od roznosicielek.

Z KIELC.
(k) Ks. Gielniewskiemu skradziono 

jfarkan. Ks. Gielniewski Edward, zam, 
przy ul. Źródłowej nr. 17, zameldował, 
że w nocy złodzieje rozebrali mu część 
parkanu, wart. 10 zL 

(k) I  gęś i indyka będzie jadł w śwłę 
ta. Zylberberg Dawid, zam. przy Placu 
Marszalka Piłsudskiego nr. 11 zameldo 
wał, że w nocy złodziej zapomocą urwa 
nia skobla dos!ał się do jego drwalki 
skąd skradł gęś i indyka,' wart. 18 żt.
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(k) P r z e p a la  obrączkę ślubną. J a d w i 
ga T re liń sk a , zam. n a  N ow ym  fo lw ark u  
pod K ielcam i, grała  w ta k  zw. „parę  nie 
p a rę "  obok p a rk u  S taszy ca  w K ielcach 
i p rz e g ra ła  w szystk ie p ien iądze .Na od- 
chodnę T re liń sk a  postanow iła  się  odbić 
i z a g ra ła  n a  ś lu b n ą  z ło tą  obrączkę, w ar 
tosoi 20 zł., k tó rą  rów nież p rze g ra ła .

P o  n ie fo r tu n n e j g rze  T re liń sk a  u d a ­
ła  się  z płaczem  do k o m isa r ia tu  i opo­
w iedzia ła  o w szystk iem  po lic ji, ośw iad 
czając, że n ie  pó jdzie bez obrączki do 
dom u bo się  boi m ęża. W czoraj poLcja 
od eb ra ła  obrączkę T re liń sk ie j od Józe­
fy  G ajosow ej, zam. na przedm ieściu  Co 
g ielr.iu  nr. 25 k tó ra  k u p iła  ją n  n iezna 
nych osobników .

T re liń sk a  po o trzy m am n  ś lu b n e j o . 
b rączk i u d a ła  się  do dom u, gdzie m ia ta  
dość p rz y k rą  rozm ow ę ze sw ym  mężem.

P a m ię ta j,  że 
P A S Z T E C IA R N 1A  „ H IG IE N IC Z N A " 

K IE L C E , DUŻA 10
w y d a je  n ajsm aczn iejsze  obiady z .f-cb 

dań po 1 zł. 20 gr.
 Z nakom ite w ędliny na w a g e .-------

PIWO. -  WINO.

Str. 5.

jeśli ogłoszenie -  to skuteczne
jeśli Skuteczne to w „Expresie Zagłębia”

P R Ą D O Ż E R C A  PRĄD MARNUJE 

PHI L I PS  KIESZEŃ TWA RATUJE.

K U PU JĄ C  N IE C O  D R O Ż S Z E  ŻARÓW KI PHILIPSA 

Z A O S Z C Z Ę D Z IC IE  M N Ó ST W O  NA Z U Ż Y C IU  PRĄDU.
PHIUSS

M UWAGA SKLEPY SPOŻYW-1 U i 
c z e  i p i e k a r n i e !

3D r o ż d ż e !
i

Walne zebranie związku legionistów w Zawierć u

(k) 14 n itr . p łó tn a  sk rad ł ze s tr a g a ­
nu. S y łm an  Icek — H ersz, zaia . p rz y  ul. 
B odzentyńsk iej n r . 3, zam eldow ał, że 
ze s tra g a n u  jego aa  P la c u  W olności w 
K ielcach, sk radziono  14 m tr . p łó tna , 
w art. 14 zł. U sta lono , źo k radzieży  te j 
dokonał B iesag a  Jó zef z W oli M ora- 
w ick iej, pow, kieleckiego, od k tórego  
p łó  no odebrano  i zwrócono poszkodo­
w anem u.

(k C hc ia ła  up iec c iasto  z k radz ionej 
m ąkŁ K ohn  B oruch, zam. przy  P la c u  
\* olności n r. 6, zam eldow ał, że sk radzio  
no m u ze sk lepu  W kg. m ąk i przonnej, 
w art. 8 zł.

U stalono, że k radzieży  te j dokonała 
S za łas  A niela z W oli M oraw iokiej, pow. 
k ieleckiego ,od k tó re j m ąkę odobrauo i  
zwrócono poszkodow anem u. Szałasow a 
ośw iadczyła, że z u k radz ionej m ąk i za 
m ie rzą  la  up iec n a  św ięta c iasło  d la  dzie 
ci.

(k; P ociecha pp. W ojdów, a zło ty  
p ierśc ionek . W ojda A niela, zam. w K ieł 
cach p rz y  ul. S ienkiew icza nr. 60, zam el 
dow ala , że podczas je j  nieobecności, 4. 
le tn i je j  sy n  w yniósł z m ieszkan ia  na 
podw órze pudełko  ze złotym  p ie rśc io n ­
kiem, w art. 30 zł„ k tó ry  to  p ierścionek  
od je j sy n a  z a b ra ł K m iecik  M ichał z 
B orkow a, gm . S z c z c c l o , pow. kieleckie 
go.

(k) N a św ięta. Z y lb e rsz ta ju  Iz rae l, 
zam. p rzy  uŁ B odzen tyńsk ie j n r. 45 — 
zam eldow ał, że w nocy złodziej z nie- 
zam kn ię te j d rw a lk i sk ra d ł m u  cielę, 
w art. 13 zł.

(k) P o żar z podpalen ia . W e w si K oree, 
pow. pińczow skiego, w zagrodzie P aź- 
d z iu ra  P io tr a  w ybuch ł pożar, k tó ry  
zniszczył dach nad  dom em , chlew, oraz 
szopę w raz ze zbożem, paszą  i drobnem i 
narzędziam i roln iczem i. S tra ty  w ynoszą 
około 2300 zŁ U sta lono  ,iż pożar ten  
pow stał z podpalenia.

 CiOo-

W dniu 9 bm. odbyło się dorocz­
ne walne zebranie związku legj mi- 
stów polskich w Zawierciu, przy u- 
dziale delegatów zarządu okręgo­
wego pp. Tomasza Toby i M. Kań to 
ra Mirskiego.

Po sprawozdaniu, które złożył z 
całorocznej działalności delegowany 
przez zarząd głównj komisaryczny 
prezes oddziału dr. Michno wsie i, oraz 
krótkiej dyskusji, przystąpiono do 
wyborów władz oddziału.

Na prezesa powołana jednomyśl­
nie dr. Michnowskiego. Wicepreze­
sem został p. Stosik Teodor, sekreta 
rzem Majewski Zygmunt, s k a ln i­
kiem Wiekliński Kazimierz, ref. 
bratniej pomocy Stosik Teodor, 
ref. ośw. Badowski Kazimierz, człon

Idem zarządu Kuc Stanisław. Do 
komisji rewizyjnej powołano py  
Z ro bkiewiczaA., Nowaka E. i Mo 
dzełewskiego Cz. Sąd koleżensiri 
składa się z pp. Wagnera, K. So 
wińskiego i W. Cugowskiego. ‘

W wolnych wnioskach porus .c- 
no sprawę pewnych zadrażnień, ja­
kie miały miejsce w oddziale, stwior 
dzono, że wywołane nieopatrznie zo 
staiy one uawno zlikwidowane. Od­
dział jednomyślnie wyraża pełne za 
ufanie zarządowd okręgowemu i pre 
zesowi tegoż dr. Gosiewskiemu 
Temsainem oddział zawiercki związ 
ku legjonistów polskich konstatuje, 
że wszelkie plotki na temat niezgo­
dy w' szeregach legjonowyeh ńa 'ero 
nie Zawiercia są nieprawdziwe.

Budowa nowej lingi Nolefowei do Bukowna
W  dyrekcji kolei państwowej w Wodną do Bukowna. Na końferen- 

Kraków ic, odbędzie się dzisiaj kon c.ję wyjechali z Olkusza: starosta
terencja w sprawie rozpoczęcia bu Gliszczyński, burmistrz Majewski i 
dowy nowej Iinji kolejowej z Ja- prezes związku właścicieli nieruchu 
worana przez Szczakowę, Sierszę mości Romuald P»echowicz.

Wybór wiceburm istrza i zdekom pletow anie rady
w Wolbromiu,

strzem. Wobec aiepracprowadzef.ia 
swego kandydata, p. Rosenbauma,
radni żydzi w liczbie 9, zrzekli się 
mandatów, wskutek czego rada zo­
stała zdekompletowana.

Nowych wyborów należy się spo 
dziewać w niedługim czasie.

d i
W c l^S U c a łe 8o  tyg o d n < a 
P rz e d ś w ią te c z n e g o  n a b y ć  
m o ż n a  w  p o d w ó rz u  p rz y
u l. M odrzejewskiej *2.

P A Ń S T W O W E  S E M IN A R JU M  MF- 
S K IE  -  SO SN O W IEC  -  W A W E L  i,
W p isy .n o w y c h  uczniów  do W zorowej 
S zko ły  Ćwiczeń K o ed u k acy jn e j. pTJ
P ansiw ow em  S em in a rju m  M ęskiem w 
Sosnowcu W aw el 1 odbędą się dn ia  11,

1 «  k w ie tn ia  br. t j„  w torek, środa, 
ezwarfok, od godziny  8 ran o  do 13 i od 
16 do 18 w k a n c e la r ii D yrekcji.

Do oddziału  l_g0 p rzy jm u je  się  dzie 
ci siedm io i  sześcioletnie.

W olnych m ie jsc  45. P ierw szeństw o  
m a ją  zgłoszeni w cześniej.

W oddziale 2, 3, 4 je s t w olnych m ie jsc  
od 5 do 7. W oddziale 5-tym  (daw na I  
k la sa  g im n az ju m ) 4 m ie jsca  woJnt. W 
oddziale szóstym  (daw na dr ug a  k lasa  
g im nazjum ) 12 m ie jsc  w olnych P rz y j­
m u je  się chłopców  i dziew o:ynki.

D la chę tnych  dzieci lek c je  m uzyki 
n a  sk rzypcach  i fo rtep ian ie , język i ob­
ce, d la  dziew czynek szycie i k ró j.

R ządow a ta k sa  ad m in is tra cy jn a , 
w płacana n a  P . K. O. K raków  w ynosi 
półroczn. 40 zl. O p łaty  w nosi się  we 
w rześn iu  i  lu ty m .

W pisów  po w akacjach  nie będzie. 
D y re k c ja  S em in a rju m

W ubiegłą sobotę odbyło się po­
siedzenie rady miejskiej *w Wolbro 
miu, na którem m. in. przeprowa­
dzono wybór wiceburmistrza.

Z pośród trzech kandydatów na 
to stanowisko, największą ilość gło- 
sów (13) otrzymał p. Ludwik Po- 
g łó d ek , który został wiceburmi-

ŻakoiUzeme kursu 0. P L. 0. przy kole m łodzieży  
L 0. P. P gurn. im. Błogosławionej Kingi w frelcaco .

Z SOSNOWCA.
(s) „P o lska i N iem cy". S tosunk i poi 

sko — niem ieckie od czasów n ajd aw n ie j 
szych aż do chw ili obecnej omówi wice­
prezes zw iązku obrony  kresów  zachód 
n ich  w K atow icach  dr. K ud lick i dzi­
s ia j w sa li g im n , państw . Im. S t. S tasz i 
ca w Sosnow cu o godz. 8 wlecz. Związek 
akadem ick ich  kó ł zag łęb ian  p rosi 
w szy s 'k ie  o rg an iz ac je  społeczne, o raz 
kolegów  akadem ików  o g re m ja ln y  u .  
dzia ł w odczycie.

W Y JA Ś N IE N IE .
W  zw iązku z a r ty k u łe m : „W yrok

Izb y  le k a rsk ie j"  zam ieszczonym  w „K u 
rje rz e  Zachodnim " z dn. 9 b. m. w y jaś  
n iani, jak o  p ac jen tk a  D -ra  J „  że sp ra  
w a an a liz y  była w ynikiem  nieporozum ie 
Lia, że do w ytoczenia te j sp raw y  przed  
Izbą  le k arsk ą  nie daw ałam  in ic ja ty w y  
i że D r a  J., jak o  m ego lek a rza  i m ych 
najb liższych , n ada l darzę  pelnem  zaufa 
niem.

Zainteresowana pacjentka.

(s) Akadem ickie k oło  zagłębian w
W arszaw ie u rządza 18 kw ietn ia  br. za­
baw ę taneczną w sa li k lu b u  urzędników  
na S atu rn ie .

R ealizując sw ój program  prac za­
kreślony na rok bieżący, earząd kom ite 
tu  powiatowego LOPP. w K ielcach sta  
le  organizuje szereg kursów inform a­
cyjnych obrony przeciwlotniczo _ g a ­
zowej. K ursa takie odbywają się  przy 
poszczególnych kołach m iejscowych  
LO PP podług zgóry ułożonego planu  
stosow nie do zgłoszeń kół. W icie in i­
cja tyw y pod tym  względem wykazują  
koła szkolne gćr ic  kursa O. P. L. G. u- 
rządzane są dla klas starszych i bywa  
ją  licznie uczęszmane.

W  tych dniach kurs taki ukończyło 
48 uczenie VI. V II i VHT kł. należących  
do koła m łodzieży LO PP przy gim n a/, 
jum  im. Bł. K ingi.

W  nuli crkolnoj odbyło się  zakończę 
nie kursu prowadzonego przez instrnk  
tora powiatowego O.P.Ł.G. p. Jań ca  i 
rozdanie świadectw.

Na uroczystość przybył! dyr. gim n. 
M. Opielińska 1 opiekunka koła prof. 
Irena Górnisiewiezówna, a a ram ienia  
kom itetu powiatowego LO PP p. P olit 
i Krzyżanowski. W  dłuższem przem ó­
w ieniu  prezes komitetu p. Poi it, podno 
sząe ważność ukończenia kursu jako  
jedynego środka skutecznego przygoto  
■wania ludności do obrony przed strasz 
nem i nasteestw am i wojny, jaka w przy  
szłości może się  rozegrać, serdccznlp po 
dziękował stuchao-kom za ich ofiarną  
pr*"c figi.

7, kole} Pofit podziękował dyr. Dnie, 
lińskiej za wydatno popieranie akcji

LO PP na terenie gim nazjum  i prof.
Górnisiewi i.ównie pod opieką której
koło młodzieży LO PP p rzy  gimn, im 
L. K in gi doskonale s ię  rozwija 1 przo­
duje wśród kół m łodzieży na terenie 
powiatu, gdyż jest obecnie najliczniej­
sze, zasila  ligę stosunkowo największemu 
i undmrami, a oprócz tego pomaga jej  
innem i sposobami jak np. w ytw arza­
niem w  roku ub. 1 bieżącym  torebek 
kwcstarskjcli i  wyszyciem  n a nich od. 
powiednieh napisów, lub w  tygodniach, 
kiedy to koło wyróżniło s[ę w pocho- 
dach pom ysłowem i transparentam i i de 
koracjam i propagandowemi.

Następnie przem awiała słuchaczka 
kursu K. Kijauezyków na, ucz. F I U  k!„ 
która w m iłych i serdecznych słowach  
podziękowała zarządowi kom itetu po­
wiatowego, dyrektorce i opiekunce ko­
ła  oraz wykładowcom  za urządzenie 
knrsu, przez w ysłuchanie którego uczc 
nico dokładnie już udają sobie sprawę 
z grozy przyszłej w ojny Iotniczo _ ga­
zowej, poznały środki obrony naueeyły  
się  bronić przed gazam i 1 widzą potrze 
bę współpracy z ligą, dla dobra społe­
czeństwa i Rzplitej.

l ło przem ówieniu K ijańczykówncj 
nastąpiło wręczenie św iadectw  i p rze­
m ów ienie opiekunki koła prof. Górnt- 
siewiczówny, fetóra podziękowała zc„ 
branym ca przybycie na uroczystość. 
Na zakończenie uroczystości dokonano 
zdjęcia fotograficznego.

(s) G doryt w  lek to r ju m  pow szeeh-
nem  w Sosnowcu. J u .ro ,  w środo  w loka 
lu  „K uźnicy" (ul. W arszaw sk a  22) p ro f  
5Ł K a n to r  M irsk i w ygłosi in te re s u ją ­
cy  odczyt p. t.: „Tydzień w ielk i w z w y ­
czajach  lu d u  polskiego". P oczątek  od. 
czy tu  p u n k tu a ln ie  o godz. 7.30 wiecz. 
W stęp  d la  s ta rszy c h  i m łodzieży bea- 
p ła tn y .

(s) P odziękow anie. W zruszony  do 
g łęb i oznakam i szczerego uzn an ia  i 
sy m p a tji, okazanem i podczas m ego kon 
c e rtu  jubileuszow ego, sk ładam  serdecz 
ne podziękow anie w szystk im  w ykonaw  
com tegoż, pp.: p ro lesorom , uczeniconi 
i uczniom , zarządow i m. Sosnowca, a  
w szczególności redakcjom  pism , k tó re  
w dużej m ierze p rzy czy n iły  3 ię do po­
w odzenia rnogo najw iększego  święża.

W . Pow ładow ski.
 oOo-----

Z DĄBROWY.
(d) P o g ad an k i w le k to r ju m  m ie jsk ie j 

czy te ln i publicznej. W  le k to rju m  m ie j 
sk ie j czy te ln i pub licznej odbędą się  n a  
s tęp u jące  pogad an k i: Dzis „Czv po­
trzeb n a  nam  znajom ość l i te r a tu ry  s tn . 
ropo lsk ie j dziś p. Al. B em  „W artość 
n cena"; d n ia  12 ju t r o p ro f. S t  P io trow ­
ski „A kw are la, gw asz, tem p era , pastel* 
z i lu s tra c ja m i; d n ia  13 bm. p ro f M. 
K a n to r  M irsk i „Zw yczaje i obyczaje 
w ielkanocne lu d u  polsk iego" i  d n ia  14 
bm. insp. J a n  Dzioboń „M ieszkańi . ja­
ko schron  gazow y". P oczątek  pogada- 
n&k o godz. 7 m. 30 wiecz. P o  rozpoczę­
ciu pogadank i drzw i od sa li będą zam ­
knięte . W ejśc ie  bezp ła tne.

 oO o-------
ECHA SPRAWY INŻ. FOX A 

Z ZĄBKOWIC.
W sądzie okręgowym w Sosr.cw 

cu odbyła się rozprawa przeciwko 
inż. Józefowi Foxowi, oskarżonemu 
o szpiegostwo przemysłowe na szko 
dę zakładów elektrochemicznych 
w Ząbkowicach.

Zarzut postawiony inż. Fokowi, 
którego aresztowano swego czasu i 
osadzono w więzieniu w War za - 
wie. okazał się gołosłowny.

Wczoraj c«*»oszony został wytok, 
uwalniającY i Foxa od winy i 
kary.

\
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Perfumy
wody Kotońskie, i kwla 
towe, mydła toaletowe

1500 zł. czy dwa miesiące więzienia?
TEŚC IO W A  PO D A RŁA  W Ł A S N E  W E K S L E .

G E N Y
N I S K I E ♦ O L B t U Y M I

W Y B Ó R

SKŁAD APTECZNY 
D ab'owa «^6rn.
ul. Sobieskiego 29 te et 103.

W IECZORNICA ARTYSTYCZNA U- 
OZENN1C GIM NAZJUM  IM. II. RZA1I 

K IE W IC Z O W E J W SOSNOWCU.

W »1d. 6 bm. odbyła sią w sali te a tru  
m iejskiego w Sosnowcu wieczornica, 
artystyczna  w w ykonaniu uczennic 
gim nazjum  im. H. Rzadkiewiczowej w 
Sosnowcu.

Z bogatego p rog ram u  tej im prezy 
zasługuje na w yróżnienie inscenizacja 
fragm entu  z „Bezgrzesznych l a t ' M a­
kuszyńskiego, w reżyserji prof. Jasie- • 
nlckiej, a w w ykonaniu ucz. kł. V III 
D obrzyńskiej (autor), ncz. kl. U l i  Zm i. 
jjr.odówny (Zegar) i nez. kl. w s t  K or- 
nowiczówny (Prom yk słońca). M łodo­
ciane arty stk i z głębokiem  zrozumie- 
n itm  uw ydatn iły  zasadniczą m yśl o o- 
bowiązku au tora , rozsiew ania radości i 
optym izm u wśród ludzi.

W  recytacjach uwzględniono współ 
ezcsną poezję: ucz. kl. V ITJnngow ska 
wypowiedziała „K an ta tę  dziecięcą" Wit. 
tlina , poświęconą zabawom i radościom 
w ieku dziecięcego ucz. kl. V I I  Dobrayń 
ska w ygłosiła utw ór Tuw im a pt. „Dwa 
w iatry", przyczem w ykonanie jego by. 
ło praw dziw ie artystyczne.

Miło w yglądał zespól ry tm iczny u- 
czenuic najm łodszych, k tó re  wykonały 
szereg tańców ze śpiewem, prawdziwy 
zaś entuzjazm  wzbudził taniec pod ty ­
tułem  „W czoraj i dziś., (menuet i fox­
trot). Tańce ludowe, a mianowicie K ra­
kow iak i T ro jak  śląski, w ykonane w 
w barw nych strojach, zakończyły w ie­
czornicę uroczym obrazkiem.

Śpiew reprezentow ały dwie solistki 
ucz kł. vn Waroń&ka i ab itu rjen tka  
gim nazjum  p. I. Lewińska.

W ypełniona sala i huczne brawa 
świadczyły o uznaniu, z jakiem  spotka 
ła  się wieczornica.

W Olkuszu w ydarzyła się zabaw­
na, aczkolwiek niem iła w skutkach 
h is to rja  dla 50-letniej obywatelki 
H eleny Czerw.

P . Czerw w ydaw ała zamąż dwie 
córki. Dwóch panów, szczególnie 
zaś p. Ignacy Bałazy, o którym  bę­
dziemy mówili jako o więcej w lej 
h isto rji zainteresowanym , był jak  
każdy sta ra jący  się mile widziany 
w domu przyszłej teściowej, k tóra 
d la przyśpieszenia term inu ślubów, 
n ie szczędziła p. Ignacem u obieca­
nek i 1.500 zł. w posagu.

Czas m ijał, p. Ignacy  z tęsknotą 
wyczekiwał gotówki, — a  tu  nic-

N a kilka m inut przed ślubem, p. 
Ignacy  rzekł tw ardo: „Ze ślubu nici, 
— panny bez pieniędzy nie biorę ...

T a rg  w targ , teściowa w ystaw iła 
weksle. S p ry t teściowej rozwiązał

niem iłą sytuację, ale następstw a by 
ły  gorsze, gdyż weksle poszły do 
protestu , — a  zięć - raa terja łista  
ciągle wołał: „gotów ki!)“

Nie było innego w yjścia, trzeba 
było natarczyw ego zięcia zabezpie­
czyć na hipotece.

W  tym  celu zięć z teściową udali 
się do rejen ta  w Olkuszu, gdzie ro­
zegrała się d ruga  niewesoła cześć 
kom edji posagowej. Na widok wek­
sli, k tóre p. Ignacy  złożył przecł re ­
jentem , p. H elena nie w ytrzym ała. 
Zatruły  jej przecież życie. Jednym  
susem znalazła się przy wekslach 
i podarła je  w strzępy.

Epilog — w sądzie, Chciwcśe 
teściowej została należycie u k a ra  m. 
D ostała dw a miesiące kozy i to tyl­
ko z uwzględnieniem wielu okolic/ 
ności łagodzących-

Nic nie zastąp i

..0lla“
OLLA"

PREZERWATYWY,
Tin ^ uT U T ?

Nr. 1225

Świecąca się łysina
zas.ontła „Blond Wenus”

M arzeniem każdego kinomana 
jest zajęcie w kinie takiego miejsca, 
żeby przed nim  n ik t nie siedział.

Głowa.bowiem człowieka siedzą­
cego w kinie przed nam i potrafi nam 
zatruć całą przyjemność.

W  takiej naprzykład sytuacji zna 
lazł się p. Kazimierz W iniarek, zapa 
lony kinoman.

Był na film ie „Blond W enus“ z 
z M arleną D ietrich i w prost do 
wściekłości doprowadziła go łysa glo 
w a jegomościa siedzącego przed
nim. , Trr

— Cholera — westchnął p. W., 
zwrcając się do siedzącego obok to­
warzysza, wcale nogów M arleny me
w idzę!

— Dlaczego!
 Bo się ta  łysina przedemną tak

świei, jak  jaka latarka elektryczna i 
mnie oślepia, ..

— To zasłoń ją czem.
— Trza będzie spróbować.
P. W iniarek w yjął chusteczkę i 

nakry ł nią delikatnie denerwującą
go łysinę..

Ale właścciel łysm y poczuł, ze 
mu coś spadło na głowę i strącił ehu
steczkę. ,

— Nie da się nakryć — m ruk 
nął zgnębiony p. W. — Co z niem 
zrobić.

— Żeby popiołu trochę nasypać, 
toby się przestał świc-ić — zauważył
towarzysz. .

— Skąd ci wezme popioł? W ki­
nie palić nie wolno. .

— To wiesz co? Naehuchaj. Łysi 
na  momentalnie zmatowieje.

P. W iniarkow i widocznie pomysł 
ten się spodobał, bo nachylił się nad 
głową siedzącego przed nim  widza i
chuchnął.

Ale widz złapał się nerwowo za 
głowę i potarł się po łysinie. _

— Masz go! — m ruknął gniewnie 
p. W. — J a  chucham, a  on przeciera.

Towarzysz i tym  razem znalazł
radę. v .

— N apluj mu na łysinę — pora­
dził. — On se ją  rozetrze i przez ja ­
kiś czas nie b ę d z i e  się świecić.

P . W iniarek i tym  razem się po­
słuchał i napłuł- Ale skutek byl fatal 
ny. W łaściciel łysiny, p. Adam-Ko- 
sacz, zerwał sie z krzesła i z całej si 
ły  wyrżnął p. W iniarka w twarz.

— Czego mnie pan bijesz?!
— Czego mi pan plujesz?!
— Czego się pan świecisz?! .  
D jalog został zakończony awantu

rą, w  rezultacie k tórej p. Kosa oz wy 
szedł mocno poturbowany. P . W im a 
rek zapłaci za to sto złotycłi grzyw - 
nv.

produkow anych  na  podatąw ie
zgłoszonego w Ameryce do patentu

sposobu w ytw arzania.

WEZWANIE.
Zarząd Związku Legionistów. Polskich 

Okręg Zagłębia Dąbrowskie wzywa 
swych członków do wzięcia udziału w; 
pogrzebie ś. p. A leksandra Olszewskie­
go, b. L egionisty  I-e j B5*ygady. Jedno­
cześnie prosi wszystkie bratn ie  organ 1 
zacje b. W oiskowycb o delegowanie po 
cztów sztandarow ych.

W yprowadzenie zwłok z domu żało­
by w Będzinie przy ul. Okrzei 82 (Ko- 
szelew) nastąp i w środę, dnia 12 kwiet 
n ia  o godz. 3 popołudniu n a  cm entarz 
m iejscowy w Będzinie.

 oOo------
Z OLKUSZA.

(ol) 17-letui kom unista skakany n a  
rok więzienia. M acki kom unistów dotar 
ły  nawet do... W olbrom ia.

Aresztowano tam  17_letniego Fucha 
W anderm ana, k tó ry  przechowywał 
sztandary  z wrogiem i państw u hasłam i.

Młodociany kom unista dostał wczo 
r a j  w sądzie okręgowym  w Sosnowcu 
rok więzienia.

(ol) Nowa sekcja. P rzy  związku pod 
oficerów rezerw y w Olkuszu została 
utw orzona na onegdajszem zebraniu 
sekcja ku ltu ra lno  - oświatowa

W śród innych uchwał, zapadła u- 
chw ała urządzenia wspólnego święcone 
go dla członków związku i ich rodzin w. 
pierw szą niedzielę po świętach.

(ol) W alka z gruźlicą. Ze sprawozda­
n ia  przychodni przeciwgruźliczej w 
ośrodku zdrowia w Olkuszu, dowiaduje 
m y  się, że w czasie od 1. I. do 31. ILL 
rb. udzielono 138 osobom zagrożonym 
gruźlicą porad lekarskich. Badań plwo­
cin dokonano 8, analiz moczu 3, prób tu  , 
berkulicznych m etodą P izqueta 23, na­
św ietlań 270, zastrzyków  domięsnych 41, 
podskórnych 28.

B LA  DZIECI, które nie zno- 
szą tran u  polecamy JECO - 
ROL M agistra  A Bukow­
skiego. W ystrzegać się 
■ezwartościowych nam iastek 

i naśladownictw.

marli wstają z grobu...
PO W IEŚĆ. 44

W śród milczenia nocy dwa te 
czarne cienie schylone nad ziemią, 
k tórą gorączkowo kopały, m iały 
pozór fantastyczny.

Nagle dal się słyszeć głuchy od­
głos żelaza, uderzającego, o drze­
wo.

M otyki obu grabarzy uderzyły 
o trumnę.

— Kopmy, ażeby uwolnić bok 
trum ny — rzekł d. któr. — Teraz —- 
rzekł po upływie kilku m inut — weź 
jeden ze sznurów, przeciągniemy go 
przez antaby, to. nam ułatw i robotę.

W ilhelm wziął sznur z wozu i u- 
czynił tak. jak mu doktór rozkazał.

Dwaj ci ludzie wyszli z dołu i cią ■ 
gnac za sznur z całej siły przypro­
wadzili trum nę do położenia piono­
wego, poczem już bez wielkiego, tru ­
du za pomocą żelaznego drąga _ w y­
dobyli ja  na powierzchnię ziemi.

Po chwili odpoczynku pan i sługa 
p o d n :e ś li  rekami ciężką trum nę 1 zło­
żyli ja na wozie, okrvwszv słomą. 
K w a d r a n s  czasu wystarczył na za­
sypanie dołu.

Doktór i W dhelm pozbierali na­
rzędzia, wsiedli na wóz i udali się z 
powrotem do Morfontaine-

Było już wpół do drugiej po pół­
nocy, kiedy wóz stanął na podwó­
rzu kwadratowego domu.

— Co zrobimy z tą trum ną panie 
doktorze? —- zapytał W ilhelm.

— Zaniesiemy ją  do naszego labo­
ratorium .

Uczynili to natychm iast.
— O wschodzie słońca odprowa­

dzisz wóz i konia — rzekł Gilbert.
— Dobrze, panie doktorze.
W ilhelm skłonił się i wyszedł.
— No, teraz do dzieła! — rzekł 

b ra t M aksym iljana, zam ykając_ na 
dwa spusty drzwi od laboratorium . 
— Dowiem się nareszcie!

U sufitu  zawieszony był żyrandol 
flamandzki z żółtej miedzi, o kilku­
nastu świecach. Doktór zapalił wszy­
stkie świece i żywe światło zalało la- 
boratorjum .

Potem  w yjął z szuflady jednego 
ze stołów cienki stalowy instrum ent 
i począł odkręcać śruby, któremi 
wierzchnia część trum ny była przy­
twierdzoną.

Ruchy doktora były jakieś ner­
wowe: dziwne światło zabłysło w je­
go zapadłych oczach, grube krople 
potu spływały po skroniach.

O statnia śruba została wyjętą-
Gilbert sięgnął ręką do Avieka, 

aby je otworzyć.
Nagle zatrzym ał się.
N a zsiniałych jego rysach mało-, 

wało się wzruszenie bardzo podobne 
do przerażenia. Ręce mu drżały.

— Odwagi! — rzekł praw ie głoś­
no. Czegóż mam się obawiać?

Zbierając całą encrgję, całą siłę 
woli, otworzył trumnę.

Zesztywniałe ciało ukazało się o- 
winięte całkowicie w całun.

Gilbert odkrył część całunu, okry 
wającą głowę, i ukazała mu się 
tw arz strasznie wychudła,

— Mój brat! Więc to moj b rat!— 
wy jęknął doktór. — N ie widziałem 
go od owej fatalnej nocy, kiedy są­
dziłem się być jego mordercą, a po­
mimo to poznaję go od pierwszego
rzutu  oka!.... .

U p a d łsz y  n a  k o la n a  G ilb e r t d łu g i 
czas p rz y p a try w a ł się z ro zczu le ­
n iem , tw a rz y  h rab ieg o  M a k sy m ilja -
na de Yadans.

P o w sta w sz y , m ów ił do sieb ie :
— Dlaczego trum na mojego ora 

ta, zamiast spoczywać w Gomimeff- 
ne w naszym  grobie fam ilnnym , by- 
ła zakopana na czystem polu. jak- 
o-dyby iakm geś k r v m m a l i s t v ?  Czy 
tru p  ten okaże mi dowód zbrodni? 
Dlaczego chciano go u k r y ć n n i s i  
b y ć  j ą t d ś  w a ż n y  do tego powód. Czy 
b ra t mój um arł o tru ty , a zahóicv 
w  obawie autopsji, usunęli zwłoki? 
Ależ wszak pogrzeb odbył się, ko­
góż ydec pochowano na jego m ię i -  
scu? Je s t w tem tajem nica, „którą 
musze wyjaśnić... Jeżeli M aksym i­

lian  um arł otru ty , będę wkrótce 
m iał dowód i podejm uję się zem­
ścić!...

W tedy doktór w yjął skalpele o 
błyszczących ostrzach, szczypce zę­
bate i w szystkie narzędzia, któremi 
się a v  tych razach posługuje nauka, 
zdjął surdut, zawiązał fartuch  i  
kieszeniami, jaki noszą chirurdzy 
w szpitalach, -założył rękawy od ko­
szuli i rozpoczął ponure swe dzieło.

Nie pozwolimy natu ra ln ie  czyteł 
nikom być świadkam i p rzerażają­
cego widowiska dysekcji- W vs'-ir- 
czy powiedzieć, że o godzinie ó^mej 
rano, Gilbert znajdował się jeszcze 
około trum ny. Ciało M aksym iljana 
zostało przez niego zabalsamowane, 
a  herm etycznie zam knięte słoje za­
w ierały w sobie trzewia. mające 
być poddane analizie chemicznej.

G ilbert od czasu powrotu do do­
mu nie spoczął ani na  chwilę.

W yczerpany ze zmęczenia, ze­
szedł, ażeby odświeżyć się chłod- 
nem. rannem  powietrzem, wy ( i i
szklankę mleka, przeszedł parę razy 
przez park, w tow arzystw ie Agry 
i Nella, poczem powrócił do lab ira- 
torjum .

O jedenastej śniadanie zabrało 
mu kilka zaledwie m inut czasu. Na 
koniec o szóstej wieczorem, analiza 
chemiczna była ukończona. >

Absolutą miał pewność ma te n  a .- 
ną, że żadna trucizna, jakiej nąu z 
na tu ry , nie była przyczyną śmierci 
brata.

d. c. n<
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Kosztem cudzej
sKóry...

Skok do wody — 40 złotych
Gazety doniosły, że Marlena Die 

ti’ich stłukła sobie nogę, podezas 
skoku z konia przy zdjęciach. i

Jest to wypadek całkiem odoso­
bniony, gdyż naogół wielkie filmo­
we „gwiazdy^ nio i-yzykuja własnej 
skory przy niebezpięcznyoh zdję- 
C'ach. Do tego njajg „duble1- : tj. łu­
dzi albo tak wysportowanych,' że nie 
lękają się niczego, ".albo tak głod­
nych, że itn jest już wszystko jedno.

Jak wygląda zbliska praca takie 
go człowieka, który skacze, pływa, 
ulega katastrofie samochodowej, 
czy ratuje się z pożaru, zastępując 
„gwiażTię", przekonać się można z 
interesującego- dokumentu. Dolću- 
met ten publikuje jeden z tygodni­
ków francuskich.

Było to tak.

Na Riwierze francuskiej dokony 
wano zdjęć do najnowszego obraził 
z Mozżnchinem p.. {.„Tysiąc i jedna 
noc“.

Scenarjuśż wymagał, by boha­
ter skakał w morze ze skały w yso­
kości 10 metrów, potem zaś miał 
płynąć pod wodą jeszcze z 10 me­
trów.

Reżyser Mozżuchina, Jermoljew  
ogłosił iż poszukuje do tej „roli* 
człowieka.

Zgłosił się pewien wygłodniały 
emigrant -rosyjski i zgodził sic na 
wszystkie warunki mimo że pano­
wał dotkliwy chłód.

Oto, jak wyglądał kontrakt, któ­
ry cytuje ów tygodnik francuski

„Ja, niżej podpisany, biorę na 
siebie wszelkie ryzyko, wynikające 
ze zdjęć, które będą dokonane w 
dniu 13 marca, a które będą polega 
ly  na skoku w morze za Iwana Moz 
żuchina przy nakręcaniu — Tysią­
ca i jednej nocy.

Zobowiązuję się zadowolnić 125 
frankami wynagrodzenia za te robo 
tę.

Oczywistom jest, że na żądar-ie 
rez\>era bed,- za te same rdeniadze 
powtarzał mój skok dwa i trzy razy, 
dopóki zdjęęcia nie będą zadowala­
jące".

Następował podpis.

S tr ,  1 .

Wieloryb w zaprzęgu.
ł.,  1 .. ' r : ___ iL_ I r . . . .  i *Niezwykłą przygodę mieli ryba row do połowu bestyj. Spokoinie raz 

cy w Long Island w  czasie zakłada winęliśmy siec i poczęliśmy ia hn 
nią giełkiej siecL. Możha śmiało po lować- w stronę wschodnia
wiedzieć,; że jest to chyba jedyna w Nan-ln ___ ,
swymj-odzaju przygoda,!jakiej nikt dnak

się bu
loryby parskając wodą. Widocznie 
przepłynął znaczną przestrzeń pod 
wodą, odbijając się od stada i wziął 
dna naszych łodzi za podbrzusza 
swych towarzyszy.

1 rzestrach nasz był ogromny, za­
pewne również przestraszył się wie 
loryb, gdyz usiłował dać nurka. A'o 
wtedy natrafił głową w środek sil­
nej sieci i

pociągnął ku try  egsoh  i- 
_ Gdybyśmy wypłynęli zwvkicmi 

lodziarni zapewne spoczywalibyśmy 
teiaz na dnie oceanu, porwań, pod

tra rybackiego p. Alsmith.
— Wypłynęliśmy na pełne morze 

—! opowiada p, Alsmith — aby za­
puścić wielką sieć rybacką, długości 
250 metrów. Razem z nami płynął 
również kuter Browna, gdyż do na­
ciągnięcia tak wielkiej sieci potrze 
ba dwii Statków.

Zdała ujrzeliśmy wieloryby igra 
jące na fałach, lecz me zwracaliśmy 
na nie większej uwagi, jako iia zja­
wisko dosyć zwykle ,tćmbardziej zaś, 
iZ; nie posiadaliśmy ze sobą przybo-

Podkowa jako maskota.

wodę, straszliwą siłą olbrzyma mor 
skiego. Ale nasze wielkie kutry, po~ 

rri„ a • chyliły się ku przodowi, głęboko za
.ra.iędzy naszemi kutrami, je nurzyły dzioby, lecz atak ws-rzyma

wpierw nie doznał: A  oto/ jak upmu s k b u r te ^ iw ^  w  F-raT  ocie W  ły> f  ieloJ 7 h- oszalał, bijać o
je ją naoczny świadek właściciel ku loryb uarsknino olbi ^ r“u w i° -potężnym ogonem, aż fala wy
tra r d i a c k i o m  r> A 5 l ,ar.skając wodą. Widoczme skabwała na poldad. począł płynąć

szybko od brzegów, ciągnąc za sobą 
kutry z niepojętą silą. tóilne kilku- 
pasmowe sieci, wytrzymały naoór i 
tak płynęliśmy coraz dalej poleca­
jąc duszę Bogu- Mijały kwadranse, 
a szaloną podróż nie kończyła się 
Już dawno brzegi .znikły skutkiem 
oddalenia, a niezwykłej podróży nie 
było końca. Co było robie. Żal dro­
gich sieci, £ąle życie też miłe. Skrzy­
knęliśmy się z Brownem i na dany 
znak równocześnie, toporami 

przecięliśmy główne liny sieci.
Yt iełoryb pomknął ku głębinom, 

owinięty w sieci, a nasze kutry odzy 
skawszy równowagę, poddały się 
sferom.

W  niespełna godzinę przebyliśmy, 
na oko licząc ponad: 100 kilometrów 
i musieliśmy sporo stracić czasu nim 
z powrotem - dobiliśmy do brzegów ; 
bez ryb i sieci, ale za to cali i- żywi, 
choć jeszcze przerażeni niezwykłą 
przygodą.

Tyle pan Alsmith — prawdziwość 
zdarzenia nie ulega kwestji, gdyż po 
twierdza ją je wszyscy członkowie 
załóg obu kutrów. Natomiast nieco 
niewiarogodnie wyglądają cyfry 
szybkości jady. Zapewne należy te 
liczby znacznie pomniejszyć. Trudno 
jednak wymagać od uczestników jaz 
dy, z zaprzęgiem wieloryba, by w ta 
kich chwilach mierzyli czas z astro­
nomiczną dokładnością.

Nasuwa się jeszcze jedno pytanie, 
na które nie sposób znaleźć odpo­
wiedź — co stanie się z wielorybem 
omotanym sieciami 1 Być może, zgi 
nie. straciwszy normalną sprawność 
ruchów, al!x) też zdoła się z sieci wy 
motać, czy je potargać i jeszcze dłu­
go ( wieloryby żwją setki lat), będzie 
cieszył się kąpielą w oceanie Jest to 
jednak już tajemnicą głębin mor­
skich.

Skąd się wziął przesąd o podkowie ja 
ko przedmiocie, przynoszącym szczęście 
znaląiey?

W dawnych czasach podkuwane ko 
pyta koni nic dla bezpieczeństwa, lecz 
dla ozdoby, to też podkowy rumaków, 
należących do łudzi bogatych, były ze 
srebra, a nawet i ze złota. Zwyczaj ten 
Przyjął sic zwłaszcza w Rzymie cesar. 
skini. Podkowy dość często spadały, zna 
łazca zaś złotej lub srebrnej podkowy 
mógł sic słusznie uważać za szczęśliw­
ca w owych czasach. Bogacze, którzy u- 
ważali za konieczne prezentować tłumu 
wi swoje bogactwo, nie pozwalali pod 
nosić zgubionych podków — stać ich by 
ło na to.

Gdy w roku 1615 angielski poseł .lord 
Custer, wjeżdżał uroczyście do Paryża, 
polecił przymocować srebrne podkowy 
bardzo słabo do kopyt konia. Przejeż­
dżając przez wąskie uliczki ówczesnego 
Paryża, poseł kierował koniem z umy­
słu tak, aby podkowy odlatywały. Z 
tłumu rzucano się oczywiści© i co zrecz

mejszy a szczęśliwszy chwytał cenną 
podkowę. Znajdujący się w świcie posła 
kowal przymocowywał zaraz do kopy-

J , a? aI:a D0'vą Ponowę i umyślnie 
robił to tak, ,aby odleciała przy pierw 
szej okazji.

Jeden z przodków lorda Derby oti-zy 
mał podobno tytuł i majątek od Wilhel 
ma Zdobywcy tylko za to ,że umiał jak 
najlepszy kowal podkuwać konie króla, 
lo  też ród hrabiów Derby posiada pod 
kowę srebrną jako godło herbowe na 
tarczy, a w zbioracłi zaińku Derby znaj 
duje się bogata kolekcja cennych pod­
ków z najrozmaitszych drogich metali. 
Zbiory te powstały w ten sposób ,że każ 
dy szłachcić przejeżdżający obok cam. 
ku hrabiów Derby obowiązany był, na 
podstawie przysługujących lordom u- 
prawnień, do złożenia okupu w postaci 
podkowy.

Legenda więc o podkowie jako mas­
kocie ma swoją podstawę realną i uza­
sadnienie w dawnych obyczajach.

SPORT
i W YCH O W ANIE FIZYCZNE

TERMINY ROZGRYWEK KL. B. ZA 
GŁĘBIA.

W obecności deiogatów klubów 
B-owych, wylosowano terminy spotkań 
o mistrzostwo B klasy, które przedsta­
wiają się następująco:

23 bm. Saturn — Brynica, Świt — 
Samson, Dąbrowa — Gwiazda, Zew — 
Arja, K raft — Czarni, Płomień. — Bryj 
nica.

30 bm. Samson — Saturn, Czara: - 
Zew, Brynica — Dąbrowa, Arja — Pło_ 
mień, Gwiazda — Świt, Brynica — 
K raft

3 maja br. Gwiazda — Samson, Nad 
Brynica — Czarni, Dąbrowa — Saturn, 
Płomień — Zew, Świt — Brynica, Kraft 
— Arja.

14 m aja br. Dąbrowa —- Świt, Pło­
mień — Kraft, Sal urn — Gwiazdą, 
Zew — Nad Brynica, Brynica — Sam­
son, Arja — Czarni.

21 maja br. Gwiazda — Brynica. 
Nad Brynica — Arja, Świt — Saturn, 
Kraft — Zew, Samson — Dąbrowa, 
Czarni — Płomień.

A gdy film znajdzie się na ekra­
nach świata, widzowie będą się za­
chwycali śmiałym skokiem iwa o a
Mozżuchina, który kosztował tylko 
125 franków (kolo 40 złotych). '

|  C U K IE R N IA  i

A I P E U C K E f i j
S0SNDłA/|££, |

MorfrzejosarsHa 1, tel. 39. *

na święta i
t4* poleca w najwlększyrn wyborze: x

Baranki cukrowe i ; czekoladowo. %
|  Jajka czekoladowe puste i napełn. i  
* czekoladkami. Jajka boniboniery 
v  ozdobne jedwabne, drewniane i 
j  papierowe. Święconki na sztuki i 

na stoliczkach. Zające i kurki cze 
kolad. i marcepanowe. Masę mar­
cepanową i orzechową. C zeko ladę  
w proszku i w blokach do ciast.
Wafle tor owe i opłatki. Mazurki 
Wedla w 5-chi odmianach, oraz 
znane z dobroci: Babki, placki,
serniki po 3 zł. i 4 zł. kg. Sękaeze 
po 9 zł. kg. Torty od 5 zł. sztuka.
Mazurki w dziesięciu odmianach 
od 150 zł. sztuka.

Upraszamy o wcześniejsze za­
mówienia na ciasta świąteczne, 
mazurki i to r ty .

Y. . . *  _. ----- u*ie siaraio się
Istnieje jeszcze słaba możliwość wczęści tegoż zakazu.

SUWAŁA Z R .E .S . „ZAGŁFBIE" NIE 
BĘDZIE GRAŁ W PIŁKĘ.

W związku z naszą notatką pt.: „Mię 
dzypaństwowy • mecz w Sosnowcu" o- 
trzymalismy od gracza RKS „Zagłę­
bie — Suwały list w którym wyja:nta 
on, że wycofuje się z udziału w zawo. 
dach piłkarskich ze względu na ’zły stan 
zdrowia,

 oOo------
SPRAWA PODATKU OD IMPREZ 

SPORTOWYCH NA RZECZ FUNDU­
SZU PRACY.

Sprawa podatku na rzecz 
pracy od imprez sportowych 
przesądzona, ponieważ sejm 
ten podatek

-oOo

25 maja br. Zew — Saturn, A rja — 
Brynica, Kraft — świt, Czarni — Sam­
son, Płomień — Dąbrowa, Nad Bryni­
ca, — Gwiazda.

28 maja br. Saturn — Au-ja, Brynica. 
~  Kraft, Świt — Czarni, Samson — 
Płomień, Dąbrowa Nad Brynica, Gwia 
zda — Zew.

4 czerwca br. Zew — Brynica, Arja 
— Swjt, Kraft — Samson, Czarni — Dą 
browa, Płomień — Gwiazda, Nad Bry­
nica — Saturn.

11 czerwca br. Świt — Zew, Samsou—• 
Arja, Dąbrowa — Kraft, Gwiazda —- 
Czarni, Saturn —• Płomień, Brynica — 
Nad Brynica.

18 czerwca br. Zow — Samson, A r ja -  
Dąbrowa, Kraft — Gwiazda, Czarni —-

Świt Nad Brynicą
25 czerwca br. Dąbrowa — Zow. Gwia 

zda — Arja, Saturn — Kraft, Brynica— 
Czarni, świt — Płomień, Samson — 
Nad Brynica.

Kluby wymienione na pierwszem 
miejscu są gospodarzami.

funduszu 
jest już 

uchwalił

upoważnieniu jakie mają ministrowie 
skarbu i opieki społecznej do zwalnia, 
nia niektórych działów, a więc i sportu 
od tego podatku.

Rozporządzenie wykonawcze wydane 
zostanie przypuszczalnie w połowie bm.

 oOo------
WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 

ZWIĄZKÓW 
W Warszawie odbyło się doroczne 

walne zebranie najwyższej magistratu 
ry sportowej zw. zw. sportowych.

W toku dyskusji pomiędzy innemi 
bardzo długo rozwodzono się nad pro 
blemem zakazu należenia młodzieży 
szkolnej do klubów sportowych.

W końcu przyjęto uchwalę, że ZZ. hę 
dzie starało się o zniesienie choćby w

H U M O R .
CIEKAWOŚĆ.

Pan A. spotyka na ulicy swojego 
znajomego .który stale nosi brudne ko 
szule i pyta go:

— Pan mieszka w Sosnowcu razem z 
bratem?

— Nie. Wogóle nie mam brata.
— A może z przyjacielem!
— Też nie. Nie mam wcale żadnych 

przyjaciół.
— W takim razie kto nosi koszule 

pana, gdy one są czyste.
W SĄDZIE.

Kupiecki, jesteś pan oskarżony o 
podstępne bankructwo. I  miałeś pan su 
mienie ograbić i oszukać tych, co ci za 
wierzyli!

— Nic sobie nie wyrzucam, bo ciągle 
ostrzegałem swoich klijentów.

— Jakim sposobem? .
— Nad memi drzwiami wisiał ciągłe 

napis: „Ostrożnie przed złodziejami!"
JEGO PRZYJACIEL

Dobry chłop ten Ludwik, ale kłamie, 
że uszy więdną! Siedzimy w tych dniach 
z Jankiem u Ludwika w gabinecie. Lud 
wik opowiada nam niestworzone histo 
rje.

...i wtedy oglądam się — patrzę — 
stoi przedemną lew- Zadrżałem... ale 
>n uśmiocha się, wyciąga łapę i mówi 
ludzkim głosem: „Serwus!"

— Lutek, kłamiesz To niemożliwe! — 
mówi Janek.

— Żebym trupem padł, jeżeli kłamię! 
W tej chwili wchodzi do pokoju żona La 
dwika, Janek spogląda na nią, wzdy­
cha i szepce::

—  B i e d " "  "-'I'N w n!
SPIESZY MU SIĘ.

— Kjedy odchodzi statek do Ame­
ryki?

— Za siedem minut.
— Czy niema wcześniejszego? Bar 

(Izo mi się śpieszy!



Sędzia — K o m isa rz  m asy upadłości 
Iz ra e la  Reg i re ra  hand lu jącego w Będzi 
n ie  p rzy  u l. K o łłą ta ja  N r. 13 pow iada­
m ia  w ie rz y c ie li masy, że dn ia  19 kw ie t 
n ia  1933 ro ku  o godzin ie  10-ej rano odbę 
dzie w w ydz ia le  hand low ym  Sądu O krę 
gowego w Sosnowcu zebranie w ie rzy ­
c ie li celem w ys luehan ia  spraw ozdania 
syndyka  tym czasowego, ew entualnego 
zaw arc ia  u k ła d u  z up a d łym  lub  też za­
w ią za n ia  zw iązku w ie rz y c ie li i  w yb o ru  
syndyka  ostatecznego. S taw ić  się należy 
osobiście badź przez pełnom ocnika. Sę­
dzia - K o m is a rz : (—) D r. J . P o tok  za 
zgodność: S y n d y k  Tym czasow y: (—) P. 
jł-R .M s. adw okat.

. O g ło s z e n ie
Do R e jestru  H andlow ego Sądu 

O kręgow ego w  Sosnowcu zapisano na­
stępujące f i rm y :

Z M IA N Y  W  D Z IA L E  B
D n ia  4 lu tego  1933 roku .

R. .615. „Ź ró d ło  M a n u fa k tu ry ”  spółka 
z ogran iczoną odpow iedzia lnością  w So 
snowen. Nazwa f i r m y  została zm ien io ­
na, obecne b rzm ien ie  je s t następujące: 
•jiźródło M a n u fa k tu ry  E rn s t i  S -ka“  — 
spółka z ogran iczoną odpow iedzia lnoś­
cią w Sosnowcu. Zarząd in te resam i 
sp ó łk i na leży do E ą jg l i  — , L a j i  E rn s t, 
k tó ra  w ładna  je s t sam odzie ln ie repre- 
żen ować spółkę przed w szelinęm i w ła 
dzam i i.u rzędam i. W eksle  czeki. indosy, 
przekazy, um ow y, pe łnom ocn ictw a i  p ro  
k u ry  podpisywać będzie pod stem plem  
f i rm y  sam odzieln io F n jg la  Ł a ja  E rn s t. 
W sze lk ie  inne czynności może uskutecz- 
n iać każdy ze spó ln ików  sam odzielnie 
t. j .  F a jg la  Ł a ja  E rn s t i  C h il A ron  Szic 
zynge r — pod stem plem  f irm y .  Z m ia n y  
w  spółce n a s tą p iły  na zasadzie ak tu . z?. 
znanego przed not. K a lczyńsk im  w So­
snowcu dn ia  2 stycznia- 1933 r .  za n r. 
Ren. 7, oraz na zasadzie zebrania soół 
n ikó w  z d n ia  12 styczn ia  1933 r  W y k re ­
ślono Nusena — Nuehcm a Blassa.

B. 362. „S ta lo w n ia  W o źn iak" Spółką 
A k e y ju a "  w Sosnowcu .Zarząd spó łk i 
stanow ią: Teodor W oźn iak  i  M a r ja  
W oźniakoW a. W ykreś lono  tym czasow y 
zarząd vv osobach A ndrze ja  W oźn iaka  
i  E gona N y iry .

B. 294. „W o lb ro m " F a b ry k a  W y ro ­
bów G um owych, Spó łka  A k c y jn a "  w 
W o lb ro m iu . W yb ra n o  członków zarzą­
du: K a ro la  H erm ana W cs ena i  A le k ­
sandra C habert. W ito ld o w i O tto  udzie 
łono specjalnego . pełuórąocńict wą , do 
ćąłkoWifegó. i .w  najÓbśze.t.ąie.jązęli} tego 
sloWa znaczeniu, zarządzanie spraw am i 
f irm y . W ykreś lono , p ro ku rą  Jana F o r- 
mana.

D n i i 11 lu tego  1933 r.
B. 293. ...O lkusz" F a b ry k ą  Naczyń Tt- 

m a ljow aaych . Spółka A k c y jn a  w  O lku  
szu.' W yb ra n o  członków zarządu: K a ro  
la  .  H e rm ana  W estena i  A leksandra  
Chabert. W ito ld o w i O tto  udzielono sue 
cja lnego pe łnom ocn ictw a do ca łkow ite  
go i w na jobszern ie jszym  tego słowa 
znaczeniu — zarządzania sp raw am i f i r ­
m y.

‘ B. 653 ..Towarzystwo G órnicze ko­
palń w ęgla kam iennego Baśka IT-spól 
ka z ogrnr>mzoną_ odpow iedzia lnością w 
Gołonogu. Narząd sp ó łk i s tanow ią : Sta 
n is ław  Szewczyk i  Józe f M o rk is  i  oni 
łącznie spółkę reprezentu ją . Z m iany  w  
zarządzie zaszły na zasadzie p ro to k o łu  
spó ln ików  f irm y -  odbytego w  d n iu  25 
styeznja 1933 r. W ykreś lono  poprzedni 
zarząd

D n ia  15 lu tego  1933 r.

B. 172, „Teehnocheh ija " — B iu ro  Te 
clin iezno - Chemiczne, spółka z o g ra n i­
czoną odpow iedzia lnością w  Będzinie. 
K a p ita ł spó łk i w ynosi 19.800 z ło tych, po 
dzie lonych na 120 udzia łów  po 165 zło­
ty ch  każdy. Na zasadzie ak tu , zeznane- 
go dn ia  17 g ru d n ia  1932 ro k u  przed not. w. Raczkiew iczem  w Będzinie za n r. 
Rep. '693 został, podwyższony k a p ita ł 
spó łk i o 7.800 złotych.

B. 265. „W y tw ó rn ia  w yrobów  pouezo 
szińczych i  try ko ta żo w ych  „T ry k o t"  w 
Sosnowcu, spółka z ograniczoną odpo- 
w iedzia lnością". W yk re ś lo n o  z zarządu 
O o l ję  K ic lo w ą  i  S tan is ław a Beszczyn- 
skiego. Z m iany  w  spółce n a s tą p ii j  na 
m ocy aktów , zeznanyeh przed zastępcą 
not,. D reszera w Sosnowcu d n ia  -25, 
10.1929 r. za N r. Rep. 672 i  673 i  dn ia  13.6. 
1931 r. za N r. Rep. 683.

B. 487. P rzem ys ł P e rfu m e ry jn y  i  Kos 
m etyczny „A n id a "  spółka z ograniczona 
odpow iedzia lnością" w  Sosnowcu, h o  za 
rządu wszedł S tan is ław  K w a sn iń sk i. 
Z m ia n y  w spółce zaszły na rnoey ak tu  
zaznanego przed not. Szczepkowskim, w 
Sóśhoweu dn ia  13.2.1933 r .  za N r. Rep. 86. 
W ykreś lono  Leona Kwaśnego

D n ia  25 lu tego  1933 r.

B. 548. „Ź ród ło  M e b li"  — spółka z o- 
gran iczoną odpow iedzia lnością" w  Sd- 
snowc.u. N a  zastępcę członka zarządu żo 
s ta ł w y b ra n y  E fro im  M a lin ia k . Z m ia ­
ny' w  spółce zaszły na m ocy a k tu  zezna 
nego dn ia  7 lis topada^ 1932 ro ku  przed 
i.o f.: K a lczyń sk im  w Sosnowcu za N r. 
Rep. 1570. W ykreś lono  C h ila  F ruch ta .

WSZYSTKIE ZDROJE MINERALNE W D g M U  
Sj Iablitki mihujmeM aci.K L A W E
|Q  Q ^  ARHF..VICHy.KAaLlBAP,KIH!N<iEH

y Z N A C Z N I E  ZNIZON8

Perfumy, wody kolańskie, kishietyki p;erwszorzfcdnych firm

w wielkim wyborze po najniższych cenach
POLECA

S K ŁA D  A P T E C Z N Y

M. Jagiełłowicza
Sosnowiec, 3-go Maja 7 viH a vig kina »UdzijlłowŁg-°-.

TEATR
MIEJSKI
w  S O S N O W C U  

telefon 2-03

m m

D ziś we w to rek , du. k w ie tn ia  © godz. 8.30 wiec*.
po cenach na jn iższych

S IM O N A
kom ed ja  w  3 aktach 

a występem  J a n in y  P iaskow skie j.

B ile ty  w cześnie j nab,R ac można w  f irm ie  W ł. Czechowski

wm
KINO

EDEH
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

Od pon iedz ia łku  16 k w ie tn ia  1933 r . i  d n i następne
N iezw yk ło  kreacje  na jw iększe j tra g ic z k i M a rie  D ressie r p i :

„EM M A ”
D ra m a t n iepotrzebne j kob ie ty , f i lm  nagv odzony z ło tym  me­

dalem  na ko n ku rs ie  w  H o llyw ood .
-----------------------------

Początek seansów o godz. 4, w  niedzielę i  św ię ta  o godz, 2.

! >•} ' •> 1.; ' ; : /  -

Kina-Teatr

p A l i C f

Od w to rk u  11-go do 13-go kw ie tn ia  w łącznie

Za g ł o s e m  serca
i (S Y M F O N JA  6 M ILJO N Ó W ).
D ra m a t z życ ia  e m ig ra n tk i w Am eryce, porusza jący n a jży ­

w otn ie jsze zagadnienia ogólno ludzkie. > 
W  ro l i  lekarza  znany a rty s ta  R IC A R D O  CORTEZ,

W kró tce : E ugenjusz Bodo w  f i lm ie  
„JE G O  E K S C E L E N C J A  S U B J E K T "

K IN O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

tino-Teatr „Udziale wy"

D Z IŚ !
N a jw ię kszy  f i łm  św iata , ja k i  s tw o rzy ła  epoka dźwiękowa

W Cieniu Krzyża
R eżyse rji Cccila B . D , E. M illc .

W  ro lach  ty tu ło w y c h : Charles L a n g h t n, C haudetta  C olbert, 
E lissa  L a rd i i  F r ie d r ie  M ąreh.

W kró tce : P o lsk i f i lm  o n iebyw ałem  rozm achu i  treśc i: 
„P O D  T W O J Ą  O BR O N Ę".

t.niei la in  w v legow e k u r ka rm azy-
D R O BN E  O G ŁO S ZE N I A. B3£iS§ nów, zielononóżok, oraz in d y k  m am utów

wiec, W ie jska  12.
Wm N auka i w ychowanie. H H  B U D K A  do sprzedama dobi-y punk i, w

M a g is tra t m iasta  Sosnowca ogłasza
FRZcTARS

1) na ro b o ty  b ru ka rsk ie  w bieżącym 
sezonie. F o rm u la rze  do p rze ta rgu  w yda  
je  W y d z ia ł B udow n ic tw a  w  godzinach 
od 9 — 11. O fe rty  złożone nie na fo rm u  
la rz u  W ydz. Budown., nie będą rozpa­
tryw ane .

2) na pracę kon i. W  ofercie  należy 
podać cenę za 1 godzinę p racy  kon i w raz 
z wozem i  obsługą, przyczem  wóz m usi 
posiadać m in im u m  1 m 3 pojemności.

3) na dostawę 1500 m 3 kam ien ia  
wapiennego. F o rm u la rze  do p rze ta rgu  
w yd a je  W y d z ia ł B udow n ic tw a  w godzi­
nach od 9 — 11. Cenę należy podać za 
1 m 3 kam ien ia  z dos awą na u licę  w raz 
z ułożeniem w p raw id łow e  f ig u ry .

O fe rty  w kopertach zapieczętowanych 
i  za lakow anych oddzieln ie na każdą ro  
botę lu b  dostawę z napisem : „O fe rta
na. . . . . . . . .  “ , na leży składać w M a­
g is trac ie , B iu ro  G łówne, do dnia 22 
kw ie tn ia  rb . O fe rty  złożone po te rm in ie  
nie będą rozpa tryw ane. M a g is tra t za­
strzega sobie dow olny w yb ó r oferenta.

Zakład  
Pogrzebowy 

A  R Ą C Z K A
SO SN O W IEC ,

Pr. M ościckiego 13. Te le fon 8-38.

d ą b r o w ą  g ó r n i c z a
K ró l. J a d w ig i N r. 7. Te le fon Ż-9Ł
Urządza pogrzeby n a js k ro m n ie j­
sze, najwspanialsze, ekshumacje, 
przewozy zw łok, ka raw any, w ień­

ce, dekoracje.
C E N Y  B A R D Z O  PR ZY STĘ P N E .

m
G ruź lica  nłue corocznie, m erobiąc różn i 
cy d la  p ic i, w ieku  i stanu, kosi jn il jo n y  
udzi, — Przy zw alczaniu chorób płuc* 

nyeh, b ro n ch itu , g ry p y , uporczywego, 
meczącego kaszlu i  t. p. stosu ją  pp. Le‘- 
barze:

„B A L S A M  TH JO C O LA N  - A G E "

k tó ry  u ła tw ia ją c  w ydz ie lan ie  się piwo-, 
c iny  wzmacnia organizm  i sam opoczu.■ 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

U3uwa kaszel.

B E R Y  M O R D K A  H E R S Z  zgub ił k d ą ż  
kę w ojskow ą, w ydaną przez P. K . U . So
snowiec. _____ _
F L O R E N T Y N A  S TO P A  zgub iła  le g i­
tym ac ję  k. eh. w  O lkuszu N r. 17, k tó rą  
unieważnia.

Różr

g im naz jum  — 
udzie lam  k o re p e tyc ji m a tem a tyk i, 
n iem ieckiego i  t. d. tan io . W iadom ość w 
a d m in is tra c ji „Uczennica".,

S P R Z E D A M  m łynek do m aku  nada ją ­
cy się do sklepu. Sosnowiec, Lw ow ska 
b lok ; 4 m. 61.

P O S A D Y  i P R A C E

P O T R Z E B N I ceglarze do robo ty . Z g ła ­
szać się Golonóg K o lon  ja  L a s k i Jan 
C iągała,

K U P N O  I  S PR ZED A Ż

Zgubione dokumenty
po 4 grosze za 1 wyraz.

W Y S P R Z E D A Ż  powozów i  różnej 
uprzęży. Sosnowiec, S ienkiew 'cza  1-a. 
FU R G O N  p ie ka rsk i sprzedam. W ia d o ­
mość: Sosnowiec, u l. K am ienna  4.

H O D O W L A  D R O B IU  R AS O W E G O  Zo
f j i  G rab ińsk ie j, F rysze rka  poczta W o j 
ciochów ko ło  K a m iń ska  sprzedaje ca j-

S A B IN A  Ś C IA Ń S K A  zg u b iła  książkę 
kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
Z G IN Ą Ł  dowód P. K . P. w r a z  z b ile tem  
uczn iow skim , w ydany  w  W arszaw ie. 
Buchacz M a rja n , u lica  R zym ska 19. 
Z w ro t za wynagrodzeniem .
A N T O N I S KO W R O N  zg u b ił dowód o- 
sob isty z fo to g ra fją , w ydany przez ma
g is trą t  ̂ Sosnowca.___________-
Ą N IE L A  LE D W Ó .TC IK  un iew ażn ia  zgu 
hicina książeczkę k asy chor y c li. 
S T E F A N  CZA.TER zg u b ił książeczkę 
kasy chorych, w ydaną w  Sosnowcu.

P O D Z IĘ K O W A N IE . W szys tk im  tym , 
k tó rz y  odda li os ta tn ią  posługę o jcu na­
szemu ś. p; K a z im ie rzo w i U rbańczyku  
w i, w  szczególności p. p. d -ro w i M ieh- 
now skiem u, Jan iszew skiem u i  Z. M a jew  
skiem u, tą  drogą serdeczne podziękowa
nie składa ro d zina.    -
W S P Ó L N IK A  z  k a p ita łe m  300 złotych 
potrzeba do rentow nego interesu. W ia - 

: domość „E xp ro a " D ąb ro w a.
O S TR ZE G A M  przed nabyciem  n ie ru - 

: ehomości od m ałżonków  Jana 5 B rom  s la 
w y  Juszczyk zam ieszkałych w  Łag iszy  
K o lo n  ja  B o ry . Sukcesorowie F ra n c i- 

] szek Juszczyk, D ąbrow a O krze i 59ą W  la 
i dys ław  Juszczyk  Ł a g is za.  _
• C H R Z E Ś C IJ A Ń S K I Zakład Z egarm L
• strzow ski p recyzy jno  m echaniczny 
: W ło d z im ie rz  N icpoń. ,b. p racow n ik  f irm  
! warszawskich i k rakow sk ich  _ Sosno.
wiec. u l. Czysta 7. W y k o n y w a ie  wszel-' 

1 kiego rodza ju  reperacje zegarków kie- 
' szohkoWyeh. C hronom etrów , Repetie- 
rów . śztoperów. an tyków . z°garków  koi.- 
tró ln y c li,  tachom etrów . N um era to rów  
różnego rodza ju , dorab ian ie  części pre- 
e yzy jtiych  do wszelkiego rodzą j  u ni a- 
szyn w ed ług  rysunków  lu b  wzorów. Ła­
dowanie akum ń lą to rów . W ykonan ie  so­
lid n e  G w araiic.ia t r zech le tn ia  
IO Ł Y  P A T E F G N O W E  zam ienia stare 
na nowe za dop ła ta  50 proc. waU ° lŁ *  
now ych. Zakład  zegarrv js trzow sk i W, 

Sosnowiec* ul* Czysta 7.
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